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Wydanie poranne 


Prusdpłata 


na „Głos Narzdn" wynos! 
ma prowincji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 13 
horon. W innych państwach 
kwartalnie koron 19:—. 


Nuasr pojedynczy zwykły 
13 kal 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 16 hb. 


Bzłonzenin (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego dzisłn p. Włedziałerz Stryepa”ski w biurze inseratowym „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Od miejsca wiersza robnem pismem (petit) za pie:*ry ras 16 halercy, — za każdy następny Yas 18 halerzy. —- Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluk; 

makrologi ste. wieroa 00 hal. Zamiejscowe ogłoszeni. przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasat Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinis, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mossa, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rue de Varenne 60. 


Nr. 45 


Wielki Papież. 


Dnia 12 marca minęło 1300 lat od Śmierci 
Papieża Grzegorza I., słusznie Wielkim zwane- 
go. Był to główny organizator Kościoła rzym- 
skiego i od niego datuje się wspaniały rozwój 
papiestwa. 

Grzegórz Wielki pochodził ze starożytnego 
rzymskiego rodu Anicjaszów, który miał swój 
pałac na wzgórzu Leljusa, obok koloseum. 

Powołanie do stanu duchownego odezwało się 
w Grzegorzu w dojrzalszym dopiero wieku. Uro- 
dzony około 540 r. piastował w r. 573 wysoki 
urząd pretora albo prefekta Rzymu i później do- 
piero wstąpił do jednego z siedmin założonych 
przez siebie klasztorów. Wyświęcony 577 r. na dja- 
kona i wysłany 579 r. przez Pelagjusza II jako poseł 


do Konstantynopola, gdzie -odwiódł patriarchę. 


Futychiusza od jego błędu w sprawie Zwar- 
twysbwstania, po swym powrocie z dworu cesar- 
skiego powołany został 685 r. na opata swego 
klasztoru w Rzymie, a 590 r. obrany Papieżem. 

Po rozpadnięciu się państwa rzymskiego za- 
chodniego, kiedy stolica i dwór cesarski prze- 
niesione zostały do Bizancjum, Kościół aż do 
czasów Karola Wielkiego pozostał ostatnią or- 
ganizacją społeczną i cstatnią tradycją rządu we 
Włoszech. Był on przeto wówczas przytnłkiem 
nie tylko dla dusz, oczekujących Sądnego Dnia, 
który według mniemania, przyjść! miał niesadłu- 
go, razem z ruiną Rzymu, ale i dla chrześcijan, 
przerażonych napedami dzikich hord z Północy, 
których łupem stały się Włochy. Grzegorz Wiel- 
ki był wcieleniem tego apostolskiego okresu Ko- 
Ścioła rzymskiego i papieskiego. 

Były to czasy zupełnego upadku Reymu. 

Dwór przeniesiony nad Bosfor; napady bar- 
barzyńców, zawalenie się akwednków, brak rąk 
roboczych skutkiem zniesienia niewolnictwa, fen- 
dalizm małych książąt włoskich doprowadziły 
Rzym do opłakanej ruiny. Więc w smutnym o- 
kresie przejściowym Grzegorz Wielki jest rze- 
czywiście człowiekiem Opatrzności. Wysłany ja- 
ko legat przez Pelagjusza II na wspan'ały, ale 
zepsuty dwór bizantyjski, gdzie jnż wtedy zapo- 
miadało się odłączenie Kościoła wschodniego, — 
skąd przysyłano do Włoch i innych prowincji 
eg zarchów-wielkorządców, nadnżywających nieraz 
swojej władzy wobec ogromu imperjnm i niemo- 
żliwości nadzoru, nabiera on świadomości poło: 
żenia i obowiązków papiestwa. 

Wybrany następnie papieżem broni Rzymu 
przed bisantynizmem, z którym liczyć się jednak 
musi, broni przed uciskiem egzarchów, nawołuje 
H żę Fi rządów i uszanowania wol- 
ności. 


Mamy osiemset pięćdziesiąt listów papieża 
Grzegorza, małą część korespondencji (Registrnm), 
zachowaną w archiwum papieskiem Laterann. — 
Przechowanie tych pism zawdzięczamy papieżo- 
wi Adrjanowi (r. 772 — 795). — Traktują one o 
kwestjach duchownych, politycznych, klasztor- 
nych, biskupich, administracyjnych, czy kiedy 
pisze do patrjarchów wschodnich, broniąc pryma- 
tu rzymskiego Kościoła, czy do bisknpów Ilirji, 
Dalmacji, Medjolann, Sycylji, Numidji, Sewilli, 
Galji, kiedy np. gromi żydów, handlujących nie 
wolnikami wojennymi i towarzyszących w tym 
celu wyprawom wojskowym ; toleruje jednak pa- 
pież nawracanie niewolników — przemocą. 

Nad Łatę i Wisłę zakonników- misjonarzy nie 
wysyła, bo Słowiańszczyzna, z wyjątkiem połu- 
dniowej, jest jeszcze księgą zamkniętą. W Galji, 
pomiędzy Frankami, chrześcijaństwo kwitnie jnż 
od czasów Klodoweusza, ale tam, jak i we Wło- 
szech, poganizm podnosi jeszcze głowę, żyje je- 
3zCZ0. 

Grzegorzowi Wielkiemu zawdzięcza Anglja 
utworzenie chrześcijańskiego społeczeństwa, gdyż 
da Brytani wysla: misjonarzy- Bensdyktynów. 


Kraków, Wtorek dnia 15 Marca 1904. 


Północne Włochy zajęte są zrxez Longobardów, 


germańskie plemiona, które papież s pomocą 


królowej Teodolindy zawróci na prawdziwą wla- 
rę. Kult przyrody, mistyczną trwogę przed taje- 


mniezemi siłami, przebywającemi w drzewa 'h i 
zwierzętach. czczenie Świętych drzew, źródeł, 
bożków z drzewa i kamienia w świątyniach, 
stojących w świętych gejach, na szczycie pagór- 


ków, — zastąpi wiara w jednego Boga, w Świę- 
tych, a królowa Teodolinda sprowadzi do kate- 


dry w Menzy (pod Medjolan) relikwje i Święte 


oleje z Rzymn. 
Jego „Liber regulae pastoralis“ (o obowią- 


zkach duszpasterzy) jest dziełem Świetnem. Prze- 
chowały się także „Djałogi* i „Homilje*, oba 
dzieła skreślone dla podniesienia ducha chrześci- 


jańskiego. Owe „Djalcgi* znajdowały się w śre- 
dnich wiekach w każdej bibljotece. 


Osobliwym wreszcie tytułem do wznowienia 
j nezczenia pamięci Grzegorza Wielkiego jest 
śpiew gregorjański, wprowadzony na nowo do ko- 


ścicłów przez Piusa X. Archeologowie duchowni 
zsjęli się, już od trzydziestu lat staremi rękopi- 


Bami Tłenedykityuskiemi. w których pierwotny 
Spłew kościelny został zachowany, że wspomnę. 


tntej tylko o ich prmnikowem wydawnietwie w 
„Paleograph'e musieale*, wydanej przez Bene- 
dyktynów z Solemes. Choć rękopisy te są co 
najmniej o dwa wieki starsze od oryginalnego 
„Antyfonarjum* (który byl w Lateranie i potem 
zaginął), jednak zadanie wskrzeszenia staregó 
śpiewu liturgicznego można useżać za dokona- 
ne.: Istnieje legenda, wedlug g4órej Papieżowi 
miał ukazać się we śnie Kościół w postaci Mv- 
zy, tworzącej melodje (jak mówi rękopis z XI 
wieku „De Musica“, przechowany w Monte-Cas- 
sino). Klasyczne, niemal mitologiczne remini- 
scencje ! 

Pierwszą swoją Homilję (jest ich czterdzie- 
ści) wypowiedział w bazylice watykańskiej. Je- 
go „Sacramentarjum* stało się podstawą dzisiej- 
szego mszału, używanego w Kościele, choć pa- 
pież tutaj, podobnie jak i w śpiewie gregorjań- 
skim, nstalał i wsnawiał tylko stare przepisy 
Kościoła. 

Pochowanym został w przedsionku bazyliki 
watykańskiej Konstantyna Wielkiego, później je- 
dnak ciało przeniesiono do wnętrza kościoła, a 
w podziemnych krużgankach znajdują się tylko 
sarkofag i okruchy napisu grobowego. 

Choć Grzegorz Wielki umarł 12 marca roku 
604, Rzym święcić będzie jego pamięć, ze wzglę- 
du na lepszą porę roku, później, t. j. od 6 do 
18 kwietnia , kongresem historyczno-liturgicz- 
nym, odczytami. wycieczkami zbiorowemi do pa- 
miątek po wielkim papieżu i wreszcie uroczystą 
mszą áw., którą w dniu 11 Kwietnia odprawi 
Pius X w bazylice watykannu. 


WOJNA. 


Kuropatkin i Aleksiejew. 

Petersburskie Koła wojskowe zajmują się ży- 
wo kwestją, jak właściwie ułoży się służbowy 
stosunek między namiestnikiem Aleksiejewem a 
jenerałem Kurrpatkinem, po przybyciu tego o- 
statniego na plac boju. Aleksiejew ma tam na 
razie najwyższe dowództwo nad wszystkiemi woj. 
skami lądowemi i morskiem*. Kuropatkin podle- 
gałby przeto jego rozkazom, co znów jest nie- 
możliwem, gdyż Kuropatkin, jest jenerałem pie- 
choty, zaś Aleksiejew jako wiceadmirał ma tyl- 
ko rangę jenerał:lajtnanta. Według praw rosyj- 
skich cesarz, o ile sam nie obejmie naczelnego 
kierownictwa armją, mianuje swego zastępcę, ja- 
ko głównodowodzącego. To odnosi się jednak 
tylko do wojny lądowej i dlatego z pewnością 
wobec Kuropatkina zachowa się wszelkie wzglę- 
dy, należne mu z racji starszeństwa służbowego. 

W Petersburgu przyjmują ogólnie, że po 
przybyciu Kuropatkina Alek-iejew zachowa do 
pewnego stopnia władzę cywilną w tem olbrzy- 


Rok XII, 


miem terytorjam i sprawy dyplomatyczne. Temu 
poglądowi sprzeciwiułoby się znów, że „sztab 
polny“ namiestnika pomneża się nstawicznie przez 
nominacje oficerów wszystkich stopni. „Raskij 
Inwalid* ogłasza codziennie przynajmniej kilka 
nominacyj. 

Ciekawym też będzie los jenerała Liniewicza, 
mianowanego naczelnym wodzem armji mandżnr- 
skiej wtedy, gdy ona składała się tylko s trzech 
korpnsów. Nominacji tej dotąd nie cofnięto. Przy- 
puszczalnie po przybyciu Kuropatkina utworzy 
się pod jego naczelnem dowództwem dwie armie, 
a Liniewicz obejmie komendę nad jedną z nich. 
Szezególnem jest też, że Kuropatkin zwleka u- 
stawicznie z odjazdem; w kołach wojskowych 
przypnsz'zeją, że uważa on na razie swoją obe- 
eność w Petersburgu zę potrzebniejszą, żeby o- 
sobiście popierać wysyłkę silniejszych posiłków. 
Wszystkie te kwestje okryte sa jednak tak ści- 
słą tajemnicą, że dopiero po odjeździe Kuropat- 
kina spodziewać się można ważnych wypadków. 

Amerykanie, żydzi i wojna. 

Z powodu nieprzyjaznej postawy, jaką zajęły 
Stany Zjednoczone wobee Rosji, podczas obecnie 
toczącej się wojny, pisze niejaki p. Meńszykow 
w „Nowoje Wremja* o powodach, które wywo- 
łały zajęcie wrogiego stanowiska przez Stany 
Zjedróczone: ~> 

„Z największą naiwnością sądziliśmy, że je- 
dynymi naszymi przyjaciółmi są.Ąmerykanie. Tam 


2a oceanem — marzyliśmy sobie — na drugiej 


półkuli wzrasta potężna przeciwwaga Europy, 
jej współsawożnik, a ton senom — Nasz priy- 
jaciel naturalny. Myśmy całe stniecie umizgali 
się do Ameryki, broniąc jej jedneści, robiliśmy 
szalenie drogie upominki w rodzaju Alasski. I na- 
gle — co za tragiczna zdrada! Ameryka staje 
przed nami nie jako przyjaciel, łecz jako najzło- 
Śliwszy i podstępny nasz wróg, najbardziej na- 
tarczywy, najmniej narażony na pociski. Odwro- 
tnie — „dziedziczni wrogowie“ — Niemey, oka- 
znją przyjaźń wprost wzrnszającą, jeśli wierzyć 
w jej szczerość !! 

Rozpatrując dalej ndział Ameryki w sprawie 
zatargn z Japonją, autor tak dalej mówi: „lecz 
obecna nieprzyjaźń Amerykanów odkryła jeszcze 
niespodziankę: jak się okazuje, ta nienawiść w 
znacznym stopniu jest dziełem żydów i jako ta- 
kie jest odbiciem jednej z naszych własnych bo- 
lączek, do których usunięcia nie przystąpiliśmy 
dotychczas. 

Cała obecna wojna, bezczelnie nam narzaco- 
na, jest omal że nie bezpośredniem następstwem 
agitacji żydowskiej w tych krajach, gdzie prasa 
i giełda są w ręku żydów. Pogrom Kiszyniewski, 
wysłanie Grahama (korespondenta Timesa), nie- 
przyjęcie amerykańskiej noty o żydach — wszy- 
stko to drażniło do ostateczności nasze wewnę: 
trzne i zewnętrzne żydowstwo. Podezas gdy we- 
wnętrzne wywołuje zamieszki polityczne, zewnę- 
trene wywoływało wojnę i w sieci tej ostatniej 
jnżeśmy wpadli. Azjaci z krwi, urodzeni na 
wschodz'e enropejskim, żydzi pierwszy cios za: 
dają Rosji również a Azji, ze Wschodu Dalsze- 
go. Całe sto lat myśmy odraczałi kwestję ży- 
dowską i oto zaraza wewnętrzna występuje już 
jako złowróżbna wysypka zewnętrzna. Wychodź- 
cy z Rosji zbierają przeciwko nam koalicję, nła- 
twiają naszym wrogom pożyczki, ofiarownją pan- 
cernik cesarzowi Japonji — w formie upominku; 
to nowa rola żydowstwa, należy ją poddać po- 
ważnemu rozważania”, 


Trudno żyć z Niemcami, 


Rozmowa z dr. Ebeuhochem. — Czego nie powinien 
robić porządny prezydent Izby joselskiej, — Zacze- 
pne postęporam'e Niemców. — Brak poczucia słu- 
Szncści i brak serca. 
Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze: 
Wymieniano ostatnimi czasy dra Ebenhocha, 


2 dnia 15 marca. 


marszałka krajowego Górnej Austrji, jako kan- 
dydata na prezesa Izby poselskiej. 

Rzecz prosta, że chwili, gdy Niemcy z lewi- 
cy chea dyktować prezesowi Izby instrukcję, jak 
powinien kierować obradami, — w takiej chwili 
było rzeczą zajmującą posłuchać, co o takiem 
postępowaniu Niemców sądzi ewentualny prezes 
Izby. Jeden z redaktorów „Neues Wiener Tag- 
blatva* zapytał się dra Ebenhocha, co sądzi o 
takiem postępowaniu Niemców. 

— To postępowanie— odparł dr Ebenhoch— 
uważam za wysoce nieparlamentarne, z stanowi- 
ska parlamentarnego za niedopuszczalne i dlate- 
go za wysoce niebezpieczne. Nie uchodzi żadną 
miarą, by grupa posłów, choćby to nawet byli 
najwybitnie'si i choćby należeli do największych 
stronnictw , redagowała „Komentarz do regula- 
minu obrad“, przedkładała tenże prezydentowi 
i żądała od niego, by według „Komentarza“ 
sprawował swe obowiązki. Tego nie uczyni 
ani jeden prezydent. Byłby poprostu na- 
rzędziem w rękach stronnictw, z góry zatem pa- 
dałby cień stronniczości na jego urzędowanie. 
Owe stronnictwa bowiem włączyłyby do owego 
„Komentarza“ tylko to, go im przypadałoby do 
smaku Pozostawiłyby zaś sobie rozmaite furtki 
otwarte, które podług regulaminu naprawdę po- 
winnyby były pozostać zamkniętemi. Prezy- 
dent musi posiadać zaufanie całej 
Izby, także i opozycji, nia może zatem 
niczego robić, co natychmiast i z góry podko- 
PrmsiŻy zaufanie do niego po jednej stronie 
zby. 


Opozycja musi nabrać przekona- 
nia, że prezes Izty stosuje regulamin nie jako 
członek wyłącznie jednego stronnictwa, lecz ja- 
ko bezstronny kierownik Izby. Pre- 
zydent musi kierować Izbą, będąc niezale- 
żnym pod każdya względem, musi za- 
chowywać jak najściślejszą bezstronność i wszy- 
stkie stronnietwa traktować jednakowo, masi być 
energicznym, ale nie szorstkim, musi być grze- 
cznym, ale nie miękkim. 

Redaktor wiedeński spytał dra Ebenhocha, 
czy podjąłby się stosować regulamin według in- 
tencji i na zlecenie stronnictw. x > 

— Nigdy! — odparł dr Ebenhoch. — Pre- 
zydent jest odpowiedzialnym za to, ca robi, a nie 
stronnictwa. Musi wiedzieć i musi umieć rozró- 
śnić, co może usprawiedliwić wedlug -własnego 
sumienie. Musi kierować Izbą wedłag planu, któ- 
ry sam sobie utworzył, gdyż ty:ko w ton $50- 
sób. wszystkie jego rozperzidzeńia będą miały 
charakter jednolity. Często, niemal zawsze musi 
rozstrzygać w jednej chwili doraźnie. A cóż ma 
zrobić, gdyby w takim razie „Komentarz* wyka- 
zywał lukę. Musi przeto rozstrzygać niezależnie 


Maty garnizon. 


Obraz z życia wojskowego w Niemczech 
napisał 
porucznik Bilse. 
48 (Dokończenie). 
ROZDZIAŁ VIII. 


Wieczór grndniowy. Po ósmej. Wystawy 
sklepowe zamykano z hałasem, ze wszystkich 
części ulicy brzmiał trzask spuszczanych żaluzji. 

Po asfaltowym chodniku przepływały milczą- 
co tłumy spieszących. Wszycy biegli, jakdyby 
w obawie, żeby się gdzieś nie spóźnić, elegan- 
ckie damy, mężczyźni w blnzach robotniczych, 
wykwintnie ubrani panowie i nie kończące się 
zastępy młodych dziewcząt, które wychodziły 
ze sklepów i kantorów. Środkiem ulicy pędziły 
omnibusy i powozy urosząc tych, co nie chcieli 
obuwia zawalać kurzem, roznoszonym przez tłu- 
my. Czasem odezwał się żałośliwy sygnał auto- 
mobilu, albo dzwonek tramwaju elektrycznego; 
eleganckie zamknięte powoziki przesywały się 
szybko i bez hałasu po asfalcie, nie pozwalając 
zajrzeć do ich tajemniczego wnętrza. 

Ten cały zamęt wielkomiejskiego ulicznego 
życia, ten cały pstry tłum, to wieczne szukanie 
i gonienie, to wszystko nosiło na sobie cechy 
starań, pracy, — było to jakby mrowisko, w któ- 
rem każde zwierzątko bez odpoczynkn wykony- 
wa swój obowiązek, aby wspólną, usilną pracą 
stworzyć całość, pożyteczną dla wszystkich. 

Z wspaniałego plaen skręciła elegancka para 
w źle oświetloną uliczkę i szła środkiem ulicy 
po bruku zarzuconym papierami i śmieciami, 
wymijając niezliczone wózki i budy prze- 
kupniów. 

Zatrzymali się przed skromnym domem i wstą- 
„pili na wychodzone, kamienne schody. Portjer 
wyjrzał ze swego okienka i skłonił się lekko 
parze, która tyle mu dawała do myślenia, po- 
nieważ przeniosła się tutaj z hotelu Monopol. 

Był to dawny nadporucznik Borget ti pani 
Leimann. 


„AŁOS'NARODU* 


od chwilowych nastrojów, panujących w Izbie, 
mając zawsze na oku sprawiedliwość i porządek. 

Pod koniec rozmowy dr Ebenhech oświadczył 
się przeciwko zmianie regulaminu. Jest zdania, 
że Ścisłe wykonywanie obecnego regulaminu do- 
prowadziłoby do złamania obstrukcji. Zastrzegł 

się przecież przeciwko gwałtom, które planują 
Niemcy po lewej stronie Izby. 

Rozmowa dra Ebenhocha z dziennikarzem 
wiedeńskim rzuca światło dosyć jaskrawe na 
stronnictwa niemieckie lewicy. Ich postępowanie 
od szeregu lat tworzy przyczynę ciągłych zaba- 
rzeń, niepokojów i bezkrwawych rewolneji w 
Izbie. Nikt tak nie obraża ciągle stronnictw sło- 
wiańskich, jak Niemcy. A każdy z nich, czy to 
będzie Derschatta albo Herzog, Kaiser albo Stein, 
Prade albo Wolf, czynią to na swój sposób, lecz 
zawsze dotkliwie, wyzywająco, bezpodstawnie. 

Nikt nie wnosi do Izby takiej dozy fałszu, 
obłudy, nieszceerości, jak stronnictwa niemieckie. 
Cheą zwalczać obstrukcję, lecz tylko czeską, a 
zarazem zachować dla siebie każdej chwili mo- 
żność podjęcia obatrnkeji. — Cneą odrywać rolę 
większości, acz są liczebną mniejszością. Ich mąż 
zaufania w prezydjnm, pierwszy wiceprezes An- 
gust Kaiser jest niesłychanie stronnym, ile razy 
kiernje obradami. 

Posławie niemieccy — nikt inny — wywo: 
łują bitki. Posłowie niemieccy nie mają p-jęcia 
o elementarnych zasadach sprawiedliwości. Na 
wet nailepiej wychowani wśród nich są prosta- 
kami. Zaden z nich nie ma delikatności serca. 

Słowem, pożycie wspólne z Niemcami jest w 
parlamencie wiedeńskim bardzo tradne dla stron- 
nietw słowiańskich. — Odczuwa to nawet Koło 
polskie, choć znamieniem wybitnem natary pol- 
skiej jest niestety miękkość, a stąd skłonność 
do ustępstw. 


W sprawie abstynencyi od alkoholu 


(odpowiedź Reprezentantowi „Eleuterji”). 
- Ź powodu pisma p. Turowskiego, przesyła 
nam yr«f. Klecki następującą odpowiedź : 

Z powodu wykładu mojego „O ałkoholizmie*, 
wygłoszenego w serji „Powszechnych wykładów 
uniwersyteckich*, nkazało się w „Głosie Naro- 
da“ z d. LI marca r. b. nr 71 p. t. „Bezwzglę- 
dna wstrzemięźliwość czy umiarkowanie” pismo, 
podpisane w imienim surządu „Eleuterji* przez 
Szczęsnego Turowskiego, w którem treść rze- 
czonego wykładu podano w następnjących wy: 
razach : 

„Prelegent oparłszy się na nierozwiązanych 


W Londynie nie obawiali się ścigania i spo- 

| dxiewali się znależć utrzymanie w tem miljono- 

wem mieście, które tylu ludziom dawało chleb 
| codzienny. 

Pieniądze wyczerpały się prędko, bo kto nie 
nanczył się liczyć w dostatku, ten i w biedzie 
tego nie potrafi. Borgert musiał się więc starać 
o jakies zajęcie, choć ciężko było mu zmnsić 
się do pracy, po wygodach i spokojn próżnia- 
czego życia. 

W dwóch domach hundlowych wyrzucono go 
jednak i właśnie wracał po ostatnich bezskute- 
cznych staraniach. 

Wyczerpany i bezsilny opadł na wąską ka- 
napę i ukrył twarz w dłoniach, podczas gdy pani 
Leimann usiadła na małym stołeczku przy kominku. 

Bezdusznym wzrokiem patrzyła w gasnący 
ogień. Oboje nie mówili ani słowa. Gdy wresz- 
cie Borgert przerwał milczenie, zerwała się ko- 
bieta z przerażeniem, jakby otrząsając się z stra- 
sznego Snu. 

— Cóż teraz będzie? — spytał ledwie do- 
słyszalnym głosem. 

Pani Leimann nie edpowiedziała ani słowa, 
tylko patrzyła w zamyśleniu w ogień i łza za- 
błysła w jej oku. 

— Jutro musimy się stąd wynieść, jeżeli nie 
zapłacimy, a wtedy możemy spać na ulicy. 

— Musisz pracować, Jerzy! — odpowiedzia- 
ła, powstrzymując łey z trudem i usiłowała na- 
dać swym słowom ton energiczny. 

— A czyżem nie próbował? — odparł wzru- 
szając ramionami — wszędzie mię wyrzutano ! 
I nawet nie warto już zaczynać starań; — ja 
poprostu nie mogę pracować, nie uczyłem się te- 
go nigdy. 

— Ależ coś stać się musi, musimy znaleść 
jakieś wyjście — wołała pani Leimann w roz- 
paczy. — Skoro mnie chcesz teraz zostawić na 
bruku, nie trzeba mię było wabić w nieszczęście. 

— Wabić? — spytał Borgert: drwiąso — 
a któż cię wabił? Czyż nie ty sama błagałaś 
mię, żebym cię zabrał, bo nie możesz znieść ży- 
cia z swoim panem małżonkiem ? 

— Skorom to uczyniła, nie powinieneś był 
jako mężczyzna odwieść mię od tego? 
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ostatecznie dotął problamatach naukowych, g za- 
dziwiającą swadą starał się wpoić w słuchaczy 
przekonanie o rzekomych korzyściach, płynących 
z używania w skromnych dawkach alkohola. 
Przeszedłszy mianowicie w pobieżnych słowach 
do porządku nad kwestją nadużywania tran- 
ków wyskokowych (co bądź co bądź potępił), 
wygłosił w drugiej części swego wykładu apo- 
logję t. zw. umiarkowanego picia, nazywając mi- 
mochodem zupełnych abstynentów „fanatycznymi 
agitatorami*, po których stronie niema objekty- 
wnej prawdy“. 

Ponieważ powyższe streszczenie nie zgadza 
się z wywodami i twierdzeniami, wygłoszonemi 
przezemnie w dwugodzinnym wykładzie, stwier- 
dzam, co następuje : 

1) Ze wszech miar szkodliwe działanie alko- 
holu w dawkach wielkich omawiałem i tłoma- 
czyłem szczegółowo, nie pobieżnie, ale w ciągu 
całej godziny, potępiając oczywiście z całym na- 
ciskiem nadużywanie tranków wyskokowych. 


2) W drugiej części wykładu nie występo- 
wałem w obronie umiarkowanego picia, a mówi- 
łem o naukowo stwierdzonem szkodliwem dzia- 
łaniu alkoholu w dawkach umiarkowanych i ma- 
łych na różne czynności organizmu, poczem do- 
piero wskazałem niektóre fnnkcje ustroju, na 
które działania alkoholn w dawkach nmiarkowa- 
nych i małych jeszese dokładnie nie poznano, 
oraz te nieliczne zresztą czynności, na które al- 
kohol w tych dawkach może w pewnych okoli- 
cznościach działać korzystnie, jak to stwierdzają 
badania fizjologiczne. 

3) Zestawiwszy pokrótce wiadomości, jakie 


posadamy o działaniu alkoholu w dawkach ma- 
łych i umiarkowanych ra organizm, doszedłem 
do następujących konkinzji: 

a) jakkolwiek alkohol w małych i umiarko- 
wanych dawkach na niektóre subtelne czynności 
organizmn zdrowego dorosla o czlowieka deial 
szkodliwie, to jednak wszelkiego „pezóń Wim 
nia alkoholu w tych dawkach re z W zglę nie 
potępić nie można, gdyż w pewnych przypad- 
kach, które wymieniłem, może ón pomimo to 
wywrzeć korzystny wpływ na ustrój, a przeto 
ze stanowiska nauki lekarskiej okoliezno- 
ściowe użycie alkoholu w dawkach małych i 
umiarkowanych może być dozwolonem. 

Za dawkę małą slkoholn przyjęto niemal po- 
wszechnie nważać pół grama alkoholu absolutne- 
go na 1 kg. wagi ciała. Dawka ta, zdaniem mo- 
jem, jest jeszcze za wielką; za dawkę małą na- 


leżałoby uważać około '/, grama alkoholu abso- 
lutnego ha 1 kg. wagi cała, eo odpowiada mniej 
więcej dla dorosłego człowieka 2 kieliszkom wód- 
ki lub tyluż szklankom piwa średniej mocy; 


b) jakkolwiek nie posiadamy żadnych ścisłych 


— Ach tak, kobietę odwieść od czegoś, co 
sobie wbiła w głowę! Teraz natnralnie ja jestem 
wszystkiemu winien ! 

— Nie mów tak, Jerzy! Zbierz siły i po- 
myśl, jak mamy sobie poradzić! Musi się znaleść 
jakiś sposób ! 

— Oto tn jest sposób! — odparł Borgert, 
rzucając mały rewolwer na stół. 

Dreszez trwogi przebiegł ciało kobiety i 
przez chwilę oparła się o Ścianę, jakby bez przy- 
tomności, podczas gdy szeroko rozwarte oczy pa- 
trzyły z przerażeniem na mały przedmiot, bły- 
szczący w blasku, rzncanym przez ogień. 

— Na miłość Boską — wydarło jej się z 
piersi — czyś ty oszalał ? 

— Przeciwnie — odparł Borgert zimno — 
to jedyny środek, który nas może wybawić i nie 
pierwszy raz przychodzi mi to na myśl. Czy nie 
lepiej krótko przerwać to życie w niedostatkn, 
niż może przez diugie lata męczyć się w biedzio 
i niepewności ? 

Pani Leimann podeszła w zamyśleniu do ko- 
minka, jak gdyby pragnęła dobroczynnem cie- 
płem ożywić krew, która jej zastygła wążyłach. 
Jakby bez przytomności patrzyła szklanemi o- 
czyma na pożółkły sztych na ścianie, przedsta- 
wiający ucztę jednego z królów angielskich. — 
Nie zanważyła, że Borgert stanął za nią. 

Rozległ się strzał i z głośnym jękiem upa- 
dłs kobieta na podłogę. Liswą rękę wyciągnęła 
jeszcze, jakby szukając pomocy w stronę blasku 
od ognia. Potem zaraz ucichła zupełnie. 

Przez chwilę patrzył morderca jakby bez 
świadomości na zamordowaną kobietę, potem 
skierował broń ku sobie. — Drugi strzał i trup 
Borgerta zwalił się obok trapa kobiety. 


Gdy po czterech dniach pogrzebano na przed- 
miejskim cmentarzu, daieko nad brzegiem Tami- 
zy ciała młodej pary, nie wiedział nikt, kto byli 
ci ludzie i jaka tragedja rozegrała się w ich 
duszach. Nikt nie domyślał się dramatu ich ży- 
cia i grzechów, które Śmiercią musieli okupić. 


KONIEC. 
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dowodów, by regularne, codzienne używanie al- 
koholu w dawkach prawdziwie małych i umiar- 
kowanych było dla zdrowia szkodliwem, to je- 
dnak, nie mając pewności, że jest ono nieszko- 
dliwem, a natomiast pewne wskazówki, że szko- 
dliwem być może, należy wszelkiego regularnego, 
eodziennego używania trunków wyskokowych 
cehcóby w małych ilościach zupełnie zaniechać ; 

e) dawania dzieciom choćby okolieznościowo, 
nawet małych dawek alkoholu, należy zupełnie 
zaniechać. 

Powyższe konkluzje skłoniły autora pisma 
do wyrażenia żalu, jaki odczuwał, widząc mnie 
„gromadzącego cały zasób erudycji i wiedzy na 
to, aby w ciągu dwóch godzin popularnego 
wykładu z całym spokojem sumienia udowadniać, 
że przecież używanie alkoholu w małych ilościach 
jest nietylko przyjemne, ule nawet godziwe i bo- 
daj czy nie polecenia godne“. 

Nadto autor pisma sądzi, że ma prawo 
„zaprotestować przeciw wygłaszaniu agitacyjnych 
czy kontragitacyjnych mów, którym się w doda- 
tku usiłuje przypisać naukową wartość*. 

Podstawy, które ja uważam za naukowe, a 
na których powyższe konkluzje w sprawie uży- 
wania alkoholn w małych i umiarkowanych da- 
wkach oparłem, przedstawiłem w zarysie w wy- 
kładzie, o którym mowa; nadto przedstawiłem 
je szczegółowo w wykładzie p. t. „Podstawy fi- 
zjologiczne antyalkcholizmu* na posiedzeniu kra- 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego w dniu 25 
listopada 1903 r., oraz w obszernym artykule, 
przeznaczonym dla wykształconej publiczności, 
p. t. „Alkoholizm i antyalkoholizm*, którego 
druk rozpoczął się w zeszycie grudniowym z r. 
1903 „Przeglądu Powszechnego* i który jest obe- 
enie na ukończenin. Krytyczne przestudjowanie 
tych podstaw, doprowadziło mię do stanowiska, 
jakie w rzeczonej sprawie zająłem. Jakkolwiek 
nietylko, że nie zalecam, ani nawet nie bronię 
t. zw. umiarkowanego picia, ale przeciwnie, po- 
tępiam je i uważam, że wogóle najlepiej, najhy- 
gieniczniej jest trunków wyskokowych zupełnie 
nie używać, a że tylko w pównych stosunkowo 
rzadkich okolicznościach użycie ich w małych czy 
umiarkowanych dawkach może być dozwolone, 
to i od tego niewątpliwie odstąpiłbym i stałbym 
się zwolennikiem bezwzględnej wstrzemięźliwości 
od alkoholu, gdyby tylko nanka dotychezasowe 
wyniki odnośnych badań obaliła; dopóki to nie 
nastąpi, trwać muszę przy tej opinii, do której 
prowadzi gruntowne poznanie sprawy działania 
alkoholu w małych dawkach na organizm ludzki. 

Zapowiadając ocenę naukową mojego wykła- 
du przez fachowe pióro, której z wielkiem zain- 
teresowaniem oczekuję, autor pisma nazywa mój 
wykład mową agitacyjną czy kontragitacyjną i 
podkreślając jego popularność, potępia go 
ze stanowiska obywatelskiego. 

Na zarzut ten muszę przedewszystkiem o- 
świadczyć, że ja wykład ten uważałem nie jako 
środek agitacyjny czy kontragitacyjny w spra- 
wie zwalczania alkoholizmu, a tylko jako po- 
wszechny wykład uniwersytecki, którego głó- 
wnym celem je:t oświecenie słuchaczów w da- 
nym przedmiocie, a przeto jako przedstawienie 
rzeczy choć popularne, alejziprawdą naukową zu- 
pełnie zgodne. Ale nawet gdy się stanie na sta- 
nowisku autora pisma i uważa wykład taki za 
środek agitacyjny w sprawie zwalczania alkoho- 
lizmu, to jeszeze można się spierać o to, co jest 
w skutkach swych lepszem i prędzej do celu 
prowadzi: ezy przedstawienie rzeczy choćby prze- 


sadne, a więc niezupełnie prawdziwe, ale na ra- 


zie silne wrażenie na słuchaczach wywierające, 
czy też pouczenie ich o ile możności gruntowne 
i ściśle odpowiadające prawdzie, działające na 
słuchaczów nie przez swoją jaskrawość, ale wła- 
Śnie przez ową prawdę. Ludzie nauki w podo- 
bnych przypadkach uważają zazwyczaj za naj- 
skuteczniejszy Środek działania prawdę naukową, 
której być rzecznikami i szermierzami nakazuje 
im ich powołanie; być może jednak, że niekiedy 
w działaniu społecznem bardziej radykalne, a z 
prawdą nie we wszystkiem zgodne sposoby tak- 
że odnoszą dobre skutki. 

Wrogiem, którego zwalczać należy, jest al- 
koholizm. Kto tylko może niechaj go zwalcza w 
sposób, jaki mu jego przekonanie nakazuje. Za- 
sługi, jakie w tym względzie położyły stowa- 
rzysz. wstryemięźliwości, uznaję najzupełniej i da- 
łem temu uznaniu wyraz w powyżej przytoczo- 
nym artykule w „Przeglądzie powszechnym“; 
mam jednak to przekonanie, że stowarzyszenia 
te, zwłaszcza u nas, jeszcze więcejby zdziałały, 
gdyby unikały w swej działalności przesady, 
która, zdaniem mojem, dla sprawy zwalczania 
alkoholizmu jest wręcz szkodliwą. Dlatego też 
wykład mój zakończyłem słowami: „Jakkolwiek 
pijaństwo jest m nas, zwłaszcza w Królestwie 
Polskiem, mniej rozpowszechnione, jak w wielu 
innych krajach, to jednak to, jakie jest, jest jeszcze 
znaczne i dużo na polu jego walczania zdziałać 
można. Wszelako sądzę, Że ci, którzy tę walkę 
u nas prowadzą, powinni mieć na względzie dwie 
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rzeczy: raz, że stosowane w tej walee Środki 
winny być nie wprost. przeniesione do nas z za- 
granicy, a zastosowane do społeczeństwa, dla 
którego są przeznaczone, powtóre zaś, że w wal- 
ce tej należy unikać wszelkiej przesady, wszel- 
kiego fanatyzmu, bo bronią, która zawsze zwy- 
cięża, jest tylko prawda. 

Pomijając ze względu na rozmiary niniejszej 
odpowiedzi kilka innyeh szczegółów, chcę w koń- 
eu zaznaczyć, to następuje: 

Na wszelkie zarzuty rzeczowe jestem zawsze 
gotów rzeczowo odpowiadać i w sprawach spor- 
nych wszelkie dawać wyjaśnienia. Co się zaś 
tyczy zarzutów, które autor pisma poważył się 
postawić, a mianowicie działania na szkodę spo- 
łeczeństwa i nadużywania togi profesorskiej, od- 
powiadać na nie nie będę. Czytelnicy zarówno 
niniejszej odpowiedzi, jakoteż wyczerpują- 
cej rozprawy mej w „Przeglądzie Powszechnym“, 
niezawodnie zarzuty te należycie ocenią. 

Prof. K. Klecki, 

W Krakowie, 12 marca 1904 


ZE SWIATA. 


Tabela odległości. — Czteroletnie wdowy. — Ka- 
pelmistrz orkiestry mikada. 


Tabela odległości. Dla ułatwienia or- 
jentowania się w telegramach i wiadomościach 
z Dalekiego Wschodu, podajemy poniżej tabel- 
kę obejmującą najkrótsze odległości Portu Ar- 
tura morzem od portów: rosyjskich, japońskich, 
koreańskich i chińskich w milsch morskich (mila 
morska = */, mili googr. = 1865'11 m.) 


Zatoka Talienwan (półwysep kwantuński 33 


Port Władywcstok (rosyjski) 1045 
Miasto Hakodate (japońskie) 1230 
„ Jokohama 3 1150 

» Kobe M 860 
Cieśnina Simonoseki (japońska) 610 
Miasto Nagasaki (japońskie) 590 
Port Gensan (koreański) 635 
„ Fusan s 540 

„ Czemulpo „>œ 312 
Miasto Pieng-jang (koreańskie) 210 
» Ninezwang (chińskie) 180 
Tientsin (A 205 

„ Pekin s 280 

»  Ceifua m 75 
Port Wei-hei-wej (angielski w Chinach) 80 
530 


Miasto Szanghaj (chińskie) 
X- 
* * 
Czteroletnie wdowy. Wdowy cztero- 
letnie, to brzmi nieprawdopodobnie, a jednak jest 
ich nie mało, oczywiście w Indjach, gdzie los 
kobiet wogóle jest niezmiernie smutny. W spra: 
wie tej ciekawe rzeczy opowiada profesor Gu: 
staw Oppert. Zwyczaje indyjskie, pisze on, zna- 
ją dwukrotnie śluby. Pierwszy raz córemonja 
weselna odbywa się, gdy dziewczynka ma dwa 
do czterech lat życia i już wówczas jest ona 
przyrzeczoną jakiemuś mężczyźnie, eo stwierdza 
specjalny religijny obrządek, który odpowiada 
naszym zaręczynom. Faktycznie kobieta indyj- 
ska wychodzi najczęściej za mąż, mające lat je- 
denaście, wówczas związek zostaje potwierdzony 
i panna młoda, która dotychczas pozostawała je- 
szcze u rodzieów, udaje się do domu męża. Za 
prawną małżonkę jest jednakże każda dziewczy- 
na indyjska uważana jnż od pierwszych zaślubin 
i jeśli mąż jej umrze, pozostaje wdową, pozba- 
wioną na zawsze prawa wstąpienia w powtórne 
związki małżeńskie i do końca życia obowiąza- 
na jest okazywać smutek i żałobę. Człowiekowi 
któryby taką wdowę pragnął poślubić, grozi po- 
ważne niebezpieczeństwo ze strony krewnych 
dziewczyny, uważających krok taki za obrazę re- 
ligji i pohańbienie rodziny. Rząd angielski pró- 
bował niejednokrotnie na drodze prawodawczej 
zreformować fatalne obyczaje ludności w swych 
posiadłościach indyjskich, okazało się to jednak 
wprost niemożebnem. Tradycji swej i ustroju ro- 
dziny strzegą Indusi zapamiętale i gdy chciano 
np. w Bengalu ustalić pewien minimalny wiek 
dla -awierania małżeństw. mało brakowało, by 
nie wybuchło powstanie. Odtąd rząd wicekróla 
nie wdaje się w domowe stosnnki poddanych ce- 
sarzowej. 


* 
k k 


Kapelmistrz orkiestry mikada. Na- 
dworny kapelmistrz w Tokio jest Ślązakiem. Po- 
chodzi ze Starej Huty na Śląsku pruskim i na- 
zywa się Eckert. Przed laty 20 był oboistą w 
orkiestrze marynarki w Kielu. Kapelmistrzowi 
tej orkiestry zaproponowano posadę na dworze 
cesarza japońskiego w Tokio, nie chciał jednak 
jej przyjąć i przedstawił na miejsce swoje Ecker- 
ta. Od tego czasu Eckert przebywa stale w To- 
kio i cieszy się tam wielkim uznaniem. Przed 
dwoma laty wysłany do Korei zreformował w 
Seulu orkiestrę cesarza koreańskiego. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś wtorek Klemensa Hofbaue- 
ra i Longina biskupa; we środę Hilarego i Heriberta,bi- 
skurów wyznawców: 

Kalendarzyka stronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 minut 58, zachód przypada o godz. 5 mi- 
nut 40, długość dnia godzin 11 minut 4%. 


Kupuje e tylka u Okrzośeljan ! 


Z KRAJU. 


Robotncy z nad Łącka w powiecie Nowosan- 

deckim proszą nas o umieszczenie następującego pi- 
sma, - 
„Przez 14 miesięsy mieliśmy tutaj zarobek, któ. 
rego rzeczywiście potrzebnjemy kon'ecznie. Była tu 
regulacja Dunajca w gminach: Zabrzezin, Zarzy: 
czu i Czerńcu. — Przedsiębiorcą tych robót był pan 
Jan Pieniążek, a kierownikiem pan Wojciech Stachoń. 
Panowie ci obchodzili się z nami prawie po ojcow- 
sku, i płacili nam za naszą pracę rzetelnie i uczci- 
wie. Byli wyrczumiałymi, i umieli pokierować robo- 
tą tak, że nigdy zamieszania między robotnikami 
nie był}; choć zgromili, to zawsze,z wyrczamtałością, 
to też rebota prędxo i dcbrze postępowała, wnet stosy 
kamieni rosły i nikły w wodzie, potrzebne tamy ro- 
sły z dniem każlym, pen przedsiębiorca, prawdziwy 
pan, szlachcie postępował z nami prawdziwie po szla: 
checku, to też pragniemy zspomo-ą gazety złożyć mu 
podziękowanie. Z drugi-j strony obawiamy się uby do 
następnej roboty nie przyszedł kto inny, albo czego 
Boże broń, żyd jaki, któyby nas i nsrzą pracę wy- 
zyskał. Pan Pieniżąek i kierownik zjednałi sobie przez 
swcjó nozciwe i rzetelne postępowan'e i rzetelrą pła- 
cę u nas robotników zaufanie, i przywiązanie, pra- 
gniemy przy nich przeować również rzetelnie, a oba- 
wiamy się kogo innego, a zwłaszcza żyda*. Następuje 
kilkadziesiąt podpisów. 

Nowy Sącz 13 marca. (Zwycięstwo partji bur- 
mistrzowskiej przy wyborach do Rady miejskiej. — 
Odczyt). Wybory do Rady miejskiej w III kole wy- 
borczem, skończyły się zwycięstwem partji barmi- 
strzowskiej, a niezwykłą klęską partji socjalno de- 
mokratycznej, dzięki szalonej agitacji  roztoczonej 
przed wyborami. r 

Z 2401 wyborców głosowało 1277 i wybranymi 
zostali radnymi pp.: Kmietowicz Stanisław prezes 
Czytelni mieszozańskiej, burmistrz adw. dr Barbacki 
Władysław, Hebenstreit Antoni, właściciel kilku ka- 
mienie i piekarni, ks. infułat dr Alojzy Góralik, A- 
dam Oleksik, właściciel handlu Kkoufukcji męskiej, 
Sau! Nebenzahbl reprezentant Banku anstro-węgier- 
skiego, Józef Kumor, urzędnik Kasy oszczędności, Me*- 
ier Kórbel, kupiec, Roman Pisz, właściel księgarni, 
Chaskel Landau, przełożony zboru. izraelickiego, Leoi- 
gor Steinbach, właściciel składu mąki i Herbst, wła- 
ściciel handlu wina. 

Zastępcami radnych zostali wybrani pp.: Franci- 
szek Celewicz, Władysław Faliszewski, Jan Ziemba, 
Jón f St re, Alter Engelhardt i Natan Weindling. 

Proponowani przez partję socjalno demokratyczną 
kandydaci na radnych i zastępców otrzymali tylko 
po 200 kilkadziesiąt głosów. 

Radca dr Lndomł German, który wizytuje tu- 
tejsze gimnazjum, wygłosi we wtorek 15 b. m. na 
dochód budowy kaplicy szkolnej, odczyt „O twórczo- 
ści dramatycznej“ Stanisława Wyspiańsxiego. 

Odpowiedzi od redakcji. J. Wal. Odpowiedź 
wysłana „poste restarte“. 

Uwaga: Przy zapytaniach do Redakcji należy 
podać litery lub godło, pod którym odpowiedź ma 
być zamieszczona. 

Chleb dla swoich. Z Michałowie otrzymujemy 
następujące pismo: „W pewnej miejscowości zagłę- 
bia ostrawsko karwińskiego potrzeba rzeźnika, znają- 
cego się także i na masarstwie. lut:res jest gotowy 
i do wynajęcia za cenę bnrdzo przystępną, 4 obejmu- 
je jatkę z przyrządami i t. d. Rz źnik otrzyma oko- 
ło 300 stałych odbiorców, a jeżeli okaże się zdol- 
nym, będą go popierali wszyscy zorganizowani ro- 
botnicy w liczbie 2000 ludzi. Sprawa bardzo pilna 
i my koniecznie pct zebujemy Polaka. - 

Zgłoszenia pod adresem : Tomasz Zieliński, Michał- 
kowice, szyb Piotra, Śląsk ausir. . 

Rada nadzorcza Tow. wzaj. pom. urzędni- 
ków prywatnych odbędzie swe tegoroczne po- 
siedzenie w dniach 28, 29 i 30 kwietnia 1904 we 
Lwowie. 

KRAKOW, 15 marca. 

Zapiski osobiste. Hr. Gołuchowski przejechał 
wczoraj wieczorem pośpiesznym pociągiem z Wiednia 
do Lwowa. A 

Kazimierz hr. Badeni przyjechał wczoraj do Kra- 
kowa, a nocnym pociągiem wyjechał do Zakopanego. 

Niemiłe demonstracje młodzieży gimnazjalnej, 
które przez trzy dni niepokoiły miasto, były, spowo- 
dowane artykułami „Nowego Wieku“, omawiającymi 
postępowanie niektórych gimnazistów w teatrach i 
innych lokalach publicznych. Artykuły te były pisa- 
ne stylem bardzo pospolitym i w sposób po prostu 
grobisński, wskazywały niektóre, być moze nawet 
istotne wady pewnej części młodzieży szkolnej. „Stąd. 
powstało silne rozdrażnienie wśród uczniów gimna- 
zjalnych, którzy dali wyraz swojej niechęci, groma- 
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dząc się tłamnie w! ulicy S.ewskiej i demonstrując 
łałaśliwie przed redakcją „Wieku“. Młodzieńcy ci 
zapcmnieli o tem, że postępują nielegalnie i że wbrew 
swym intencjom robią tylko reklamę pismu, które ich 
ob'aziło. Policja musiała interwenjować, bo porządek 
na ulicach musi być utrzymany, poczem przyszło do 
st: ré, pożałowania godnych. Staczano formalne bójki, 
a jeden z wachmistrzów policyjnyci, obalony na zie- 
wię, dobył, broniąc się, pałasza i skaleczył szczę: 
ściem dość lekko, dwóch uczniów. 

Naszem zdaniem wydobycie pałasza, nawet w tym 
wyradku było niepotrzebne — wobec wieku i cha: 
rakiera manifestantów — ale bądź co bądź młodzież 
wybrała drogę najmni:j właściwą i naraz ła się na 
to, ża ją potraktowano jak motłoch uliczny. Teraz 
przychodzi kolej ma władze szkolne i na rodziców ; 
ło są Czynniki najwłaściwsze do uspokojenia mło- 
dzintkieh demonstrantów i wyjaśnienia im niewłaści- 
wcóci ich postępowania. — Mamy nadzieję że całe 
to zajście mie będzie zbyt surowo osądzone, tem bar- 
dziej, że młodzież mylnie sądz.ła, że jej honor jest 
obrażony... 

W redakcji naszej pojawili się wczoraj delegaci 
młodzieży gimnazjalnej, którzy przynieśii cbronne pi- 
smo, tłumaczące przebieg demonstracji. Wyjątki tego 
wywodu podamy jutro. 

Z teatru. W bieżącym tygodniu dany będzie oa- 
ły szereg przedstawień popularsach; we wtorek „E:0a 
i Psyche“, we środę „Capstrzyk*, a we czwartek dla 
młodzieży szkolnej po cenach do połowy zniżonych 
„Śluby panieńszie*. 

Na sobotę dyrekcja przygotowuje „Kupca wene- 
ckiego* Szekspira, jako premjerę. Sztuka ta będzie 
wystawioną według nowego tekstu i nowej insceni- 
zacji. Dekoracje i kostjnmy w niektórych obrazach 
będą nowe. W akcie 3 kwartet podwójny z akompa- 
njamentem mandolin odśpiewa melodyjną „Głondolje- 
rọ“ kompozycji Stan. Bursy. W wykonaniu komedji 
Szekspira przyjmie udział cały niema] personal arty- 
stów. P. Kotarbiński odegra Schylocha, p. Sobiesław 
Bassania, rolę Porcji p. Rutkowska, Nerjozy p. Or 
domów na, Jesayka p. Sulima. Reżyzerję objął p. Mie- 
Jewnki. 

Program koncertu pp. Stanisławy i Zofji Suł- 
kowskich, który odbędzie się we Środę dnia 16 b. m. 
w sali hotelu Saskiego, jest następujący: 1) Er. 
Liszt: Polonaise. 2) Fr. Chopin: a) Nocturne, b) 
Scherzo. 3) F. Ries: a) Moderato, b) Adagio ze 
Saty. 4) St. Moniuszko: Pieśń Skołoby z op. „Stra- 
szny dwór“. 5) I. Paderewski : Uwertura z op. „Man- 
1u“. 6) Deklamacja p. Józefa Kotarbińskiego. — 
7) Schumaan: n) Romance, Moszkowski, b) Walo. 
8) H. Vieux temps: Fantazja appasionata. 9) Ż=leń- 
ski: Recitativo i arja Halbana z op. „Konrad. Wal- 
lenrod“. Początek 0 godz. pół do 8 wieczorem. 

Z Akademii Umiejętności. Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Ś. p. Leona Waltera odbędzie się 
dnia 17 marca b. r. o godz. 9 rano w kcściele OO. 
Kapucynów. 

W kole artystyczno-literackiem odbędzie się we 
środę dnia 16 go b. m. pogadanka prof. dra Fazi- 
mierza Morawskiego na temat: „O rymie w poezji“. 
Następnie wspólna wieczerza. Początek punktualnie 
o godzinie 7 i pół. 

Cyrk Beketowa, który od t'zech miesięcy bawił 
w Wiedniu wystęrujęc w gmacha cyrłu R:nzai był 
zaszczycony kilkorazową obecnośc'ą cesarza, rozpoczy- 
na dnia 22 b. m. w Krakowie sw j- przedstawienia. 
Odbędą się one w specjalnie na ten cel wybudowa- 
nym cyrku, znzjdojącym się przy placu Wielopole. 
Cykl przedstawień trwać będzie tylko krótki czas. 

Personal cyrkowy składa sę z 200 orób, w czem 
40 dam do baletu. Stajnie liczą 110 koni. 

„Ogniwo“, związek polskich stow. akad. z całej 
Anstrji odbył obrady w niedzielę o godz. 10 przed 
południem w sali im. Kopernika uniw. Jagiellońskie- 
go. Ogółem przybyło 114 delegatów 22 towarzystw. 
itak oprócz krakowskich reprezentantów stowarzy- 
szeń akademickich, przybyło ze Lwowa 14 delegatów 
Czytelni akadem., 11-z_ Bratniej pom. uniw., 15 
z Biatniej pom. politechniki, 10 z akad. Koła T, S. 
L., 6 z technicznego Koła T. S. L, jeden z Bibljo- 
teki słuch weterynarji i dwóch z Bibljoteki słuch. 
leśnictwa. Następnie ze Stanisławowa przybyło dwóch 
delegatów Tow. „Młodzież polska“, dwóch delegatów 
Tow. „Znicz“ a Cieszyna, trzech z Tow „Ognisko“ 
w Wiedniu, dwóch z Czerniowiec. Nadto delegaci 
związków akadem. z prowinoji, jeden delegat z Zua- 
richa, trzech z Warszawy 1 jeden z Wrocławia. 

Na obrady prsybyli również profasorowie uniwer- 
sytetn: rektor dr Krzymnski, Zoll (sen.), Łazarski, 
Cybulski, Rzits, Rogójski i Cyfrowioz. 

Obrady rozpoczął akad. Dabanowicz, prezes „Ogui- 
wa“, p.dnosząc wielk'e znaczenie związku. Nader 
serdecznie przywitał zgromadzoną młodzież akademi- 
oką rektor dr Krzymuski, poczem przemawiali akad. 
Kozubski, imieniem tat. Bratniej pomocy i prezes 
czyt. akad. p. Argasiństi. 

Po cdhytej weryfikacji wyborów doc. dr Grabski 
wygłosił odozyt p. t.: „Zadania inteligencji na pro 
wincji i budzenie rnchu umysłowego”. 

Przy wyb'rze prazvdjnm zjazdn. wsbrano preze- 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul.gFiorjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „pod Różą* 


„GŁOS NARODU" 


sem akad. Dabanowicza, pierrszym zastępcą akad. 
Kozubskiego z Krakowa, drugim akad. Harwata z 
Czerniowiec, sekretarzami: Dąbrowskiego z Krakowa, 
oraz dwóch ze Lwowa: Widomskiego i Bilińskiego. 
Następne plenarne posiedzenie zjazdu, odbyło się o 
godz. 4 po południa w górnej sali „Sokoła“. Pro 
gram obejmował: sprawezdanie kom. weryfikacyjnej, 
odczytanie sprawozdań towarzystw związkowych za 
rok 1903 i odczyt akad. Platyńskiego ze Lwowa: 
„O przemyśle“. Po odczycie wywiązała się żywa dy- 
skusja na temat krakowskiej „Czytelni akad. im. Ad. 
Mickiewicza*. 

Na wezorajszem posiedzemiu, odbytem w sali Ko- 
pernika, odczytane sprawozdania i referaty zarządu, 
kom'sji regulaminowej. stypendyjnej i statystycznej; 
po południu w sali Rady miasta złożono sprawozda- 
nia komisji bndżetowej i organizacyjnej. Również cd- 
był się odczyt o Tow. akademickich. Dzisiaj przed po- 
łudniem w sali Kopernika komisja wniosków i rega- 
laminowa złoży swe sprawozdania, a po południu w 
sali Rady miasta odbędzie się posiedzenie delegatów, 
odczyt „O demokracji“, posiedzenie krakowskich i 
Iwowskieh delegatów kom sji przedwyborczej, w koń- 
cu ogólne posiedzenie. 

Jutro nastąpi wybór zarządu „Ogniwa* i zakoń- 
czenie zjazdu; po południu kilkudziesięciu z uczestni- 
ków zjazdn zwiedzi kopalnie soli w Wieliczce. 

Zgubiono deia 7 b. m. w przechodzie przez ul. 
Szewską, Jzgielloństą, plac Szczepzński i Łazierną 
na nl. Biskupią złcty kosztowny zegarek. 

Zmalszca raczy zegarek tem oddać na inspekcję 
policyjną, gdzie 1ównież natychmiast otrzyma wyna- 
grodzenie. 

Awantury „pod telegrafem*. W poniedzi:ł3k 
w południe jeden z aresztantów uderzył policjanta 
pilnikiem w nos, tak, że temu puściła s'ę brew. Po- 
licjant stając w obronie własnej, wyciągnął szablę i 
zadał napadającemu głęboką ranę na łokciu. Towa 
rzystwo ratunkowe obydwóch opatrzył. 

Na listonoszów, pełniących słożbę na ul. Sta- 
chewskiego, żalą się pasi czytelnicy. Ci listonosze 
nie doręczają listów adresatom wprost, czy to do rąk 
własnych, czy %*ż przez wrzucenie do skrzynek na 
drzwiach, ale oddają stróżom kamienicznym. I to po- 
woduje czasami zaginienie listów, a zwykle oqóźnie- 
nie w doręczeniu o 2 lub 3 dni. 

Przy tej okazji racytowanń Bam — na dowód 
szybkośni naszych poczt — wypadek, gdzie kartka 
korespondeacyjca, nadana w Łycku, doręczoną Zo- 
stała adresatowi w Krakowie już... w dwaLaście dni 
od daty nadania! 

Z pogotówia ratunkowego Szymon Gomolski, 
Jat 32 licwący, kościelny z kościcła 00. Dominika 
nów zapalajac światła, wszedł na ławkę i spadł tak 
nieszczęśl wie, iż odniósł ranę w okolicy kości poty- 
licznej i d znał zdarcia stóry. Gomulski udał się na 
stację ratunkową, gdzie uatychm'ast ranę opat: zono. 

Wczcraj przed południem wezwano pogotowie na 
nl. Krakowską do dwojga małych dzieci nazwiskiem 
M. Maślanka i M. Szczurek, które zostały potrącone 
przez przejeżdżający tramwaj. Dzieci te oddano pod 
opiekę rodzicom 

Kradzież hotelowa P Izydeor Chołmecti, wła- 
ściciel dóbr, zgłosił się wczoraj na inspekcję policyj- 
ną podzjąc, że mu ukradziono zegarek sł*ty wartości 
200 koron. Chełmecki zł.ż Ł ów z garek na stole 
swego pokcjn w hotelu Krakowskim i wyszedł va 
miasto. Po powrocie zegarka nie było. 


NEKROLOGJA. 


Marcin Peterseiw, obywat | m. Krakowa, b. 
włiśsiciel fabryki maszyn, przeżywszy lat 76, zmarł 
dnia 13 b. m. Pogizeb odbędzie się dziś d. 15 marca 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy ulicy 
Długiej pod L. 34, 

Dr Wacław Zaremba, opatr.oay Sakramentami 
Éw., przeżywszy lat 58, zmaił w dn. 13 b. m. Zmaiły 
był osobistością znaną w szerokich kołach społaczeń- 
stwa w W. Ks. Poznańskiem nietylko z prac swych 
obywatelskich, lecz i dla zasług położonych na polu 
naukowem. Jako 17-letni młodzieniec brał udział w 
powstaniu 1863 r. i był więziony następnie przez 
Prussków. Po ukończeniu studjów lekarstich osiadł 
na wsi i gospodarował przez lat 25, pełaiąs gorliwie 
obowiązki wieopatrona kółek włościańskich. Zagrożo- 
ny chwilową utratą wzroku, sprzedał majątek ziem- 
ski i osiadł? we Wrocjawiu, gdzie zajął się pracą 
naukową. Mając wielkie zamił»wanie do badań histo- 
rycziych, oddał aię studjem nad historją sztuki le 
karskiej, Mieszkając jeszcze na wsi, opracował dr Za- 
remba poważne dzieł: z tego zakresu pod tyt. „Stan 
sztuki lekarskiej w Indjach starożytnych“. (Poznań 
1891). Oprócz tege ukazał się cały azereg prac dra 
Zaremby w rocznikach poznańskiego „Towarz. przyja- 
ciół nank*, w „Nowinach lekarskich* i w „Przeglą 
dzie lekarskim“. Do najcenniejszych wszakże prac 
zmarłego, należy zaliczyć ostatnie dzieło, nagrodzone 
na konkursie imien a prof. Pląskowskiego w Warsza- 
wie, p. t. „Zaryz dziejów rozwoju Psychjatrji*. (Pa 
miętn. Tow. lek. warsz. 1902 r.) Kolonja polsta we 
Wiocławin, wśród której spełniał różne honorowe obo- 
wiązki, żegnała go z żalem gdy posłauow ł przenieść 
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RZEZ poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodriejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane koleęrowe- 
Cuustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełaiane, Kapy, Szyfony, Pera 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chnsteczki do nosa, Ręczniky' 
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się na mieszkanie do Krakowa, aby osiąść przy synu 
dr. Zarembie, asystencie kliniki chirurgicznej prof. 
dra Kadera. Zmarły pracował skrzętnie na polu mau- 
kowem do ostatnich chwil, dopóki mie zmogła go 
ciężka choroba serca, datująsa się od czasów więziez- 
nych w r. 1863. Oprócz syna dra Gustaw», kry 
otaczał Ojca najczulszą opieką, pozostawia zmarły, z 
małżeństwa swego ze Ś. p. Marją z Białkowskich, 
młodszego syna Stefana, niezamężną córkę Marję, orar 
wdowę, s'ostrę pierwszej swej żony. 


Gabryetski kupuje, sprzedaje i nsjmuje: 


"fortepiany, pianina, harmonja i piamele — 


krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę | na spłaty — bez zaliczki. 


p O e Świeci coeacwieci szo 0 uw 
Repertuar teatru miejskiege. 

We wtorek 15 marca: „Eros i Psyche“, powieść sce- 
niezua w 7 obr., napis. Jerzy Zuławski, muzyka J. Galla 
(popałarze). 

Repertuar teatru ludowego. 

We wtorek 15 marca piąty gościnny występ p. Adolf- 
py Zimajer: .Saukejcie dziecka“, wodewił w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiege (nowość). 

We czwartek 17 marca szósty gościnny występ p. A- 
dolfipy Zimajer: „Wieczór śmiechu“. 
mei 


Kącik humorystyczny. 
Myśl. 


„.Sztusa udawania doszła już do zenitu. 
rzeczy niestety nigdy nie udajemy: głupoty! 
Przed rautem. 
— Więs pan przyjdzie? Będzie dużo pięknych 
dam 
— Dobra pavi! Jeżeli przyjdę, to ne dła pię- 
knych dam,.. przejdę — dla pani! 
Bardzo przyjemnie. 
Mam uadzicję, ż+ ninrę już w tem mieszkania — 
rzecze nowy lokator. 
— Bardzo mi będzie przyjemeie! — odpowiada 
uprzejmy gospodarz. 


Jedaej 


Dział ekonomiczny. 


Zmiany w wysyłaniu przekazów pieniężnych 
ze granicy. Dotychczas wypełniano u nas przekazy 
zagraniczne w waluc'e koronowej, przekazy zań z za- 
granicy przychodz ły obliczone w frankach lub mar- 
kach; anst.jackie urzędy pocztowe musiały w obu 
wypadkach przeliczać p ayłane enmy według kursu 
dziennego. 

Od kwietnia b. r. mu:zą być przekazy zagrani- 
czne jnż prex wynyłającego przeliczone na walutę 
kraju, do którego przekaz jest przeznaczony. Przeli- 
czać się będzie wedłag stałego kursu pocztowego, 
który jest tak ułożony, że wyklucza wszelkie saraty, 
wynikające z różalcy dziennego kursu. 

Korzyść z powyższego postanowienia polega na 
tem, że wysyłający wie dokładnie jaką sumę adresat 
otrzyma, co przy jrzeliczania wedłag wahając>go się 
kuren dziennego nie było możliwe. Jednocześnie z 
korzyścią jest dia tutejszych kupoów, którzy z r1gra- 
nicy mają otrzymywać jakąć należytość za przekazem 
pocztowym. że faktury swe wysyłać już mogą w wa- 
lucie koronowej, mając powncść, że żądaBą sumę w 
onłości otrzymają. 

Dla wysyłających ważnem jest, że od pierwszego 
kwietnia używać się będzie tylko nowych przekazów 
ze granicznych. ówież» wydanych. Stara przetazy mo- 
żra wymienisć le:płatnie we wszysttish urzędach 
pocztowych aż d: 31 g 1dnia b. r. 

Wysjłający musi sumę przekazaną zagranicę DO- 
drć cyfcami i pismem w walucie kraju, do którego 
wysyłka jest przeznaczona, więc do Niemiec w mer- 
kach, do Rosji w rablach, do Bolgji. Bałęacji, Fran- 
cji, Ramunji, Serbji, Szwajcarji i Włoch we Fr n- 
kach, do Danji, Norwegji, Szwecji w skandynawsa.h 
koronach i t. d. Do kilku Frajów, gdzie nie istnieją 
osobne stosunki walutowe (Egipt, Brazylja, Poriuga- 
ìja) wysyłać się będsie przekazy w walucie fran- 
kowej. 

Szczegóły o nowych postanowieniach znaleźć mo- 
żna w urzędowej taryfie pocztowej, która wkrótce 
wyjdzie i będzie do nabycia w urzędach pocztowych 
za 60 hal. Osobna odb tka tabel peomooniczych do 
przelicz:n:a wyjizie jednocześnie i kosztować będzie 
jównież 60 hal. A 

Urzędy pocztowe obowięzane 8%} udzielać wysyła- 
jącym po wir wadzeniu nowego postanowienia wezel- 
kich wyjaśnień i pomocy przy wysyłania przekazów. 
mee i ZE ZOO AZ E 


Kradzieże Kolejowe. 


14 mares. 
Dziesiąty dzień rozprawy. 
Trybunał załatwiając wnioski stron, posta- 
nowił odmówić wnioskowi dr Goeldhammera, co 
do powtórnego powołania na świadka nadkom. 


Nr 75 
Balickiego, równie i wnioskowi dra Lewickiego. 
Przychylił się zaś do wniosku dra Seinfelda. 

Przawodniczący odczytał szereg dokumentów, 
jak pcdenia rekwieycyjne, wysłane niegdyś przez 
prokuratora do dyrekcji kolei państwowej i pół- 
nocnej, protokóły przesłuchania Heleny Hałatek, 
żony obwinionego, Laury Herzog i Jadwigi Stahr, 
które zeznają o stosunku Katarzyny Drożdżowej 
do Józefów Drożdżów. Zeznania poszkodowanych 
mie przybyłych na rozprawę zostały również od- 
czytane. Rzeczoznawcy kolejowi p. insp. Ampel 
i kontrolor racha p. Alfred Saller dali szczegó- 
łowe wyjaśnienia co do tak zwanych „standen- 
passów*. 

W dalszym ciągu przedstawił Holik kiikama- 
ście zawiadomień policyjnych co do zgabionych 
Inb skradzionych przedmiotów kosztownych, któ: 
rych przy ewentualnej sprzedaży Holik kapować 
by nie mógł, lecz byłby zmaszony oddać sprze- 
dawcę tychże kosztowności w ręce policji. 

Dr Wróbel podnosi w odpowiedzi na wywody 
dra Heskiego, że dyrekcja kolei państwowych z8- 
żądała w swoim czasie aktów w sprawie Kotsche- 
go i Pilawskiego ze sądu w Sanoku. 

Po pauzie. 

Dr Szalay zaznacza, że gdy w „Ostdeutsche 
Rundschau“ nkazał się artykuł „Raubensbande*, 
omawiający stosunki na kolejach galicyjskich, 
dyrekcja kolejowa we Lwowie na żądanie mini- 
sterjum skonstatswała, że w roku 1902 wniesiono 
na przeszło ośm tysięcy wysłanych pakunków 
tylko dwie reklamacje, a w roku 1903 na prze- 
szło dziewięćset pakunków tylko jedną. Artykuł 
zatem wyżej wspomnianej gazety był bezczel- 
ną napaścią. 

Następnie przewodmczący odczytał akta do- 
tyczące sprawy skazanego Połlaka, który ta 
oszczerstwo był skazany na 14 dni aresztn. 

Dr Heski prosi o skonstatowanie, że Her- 
mann Pollak, trzykrotnie był uwolniony, dopie- 
ro wskutek zeznań Pilawskiego i Drożdża, 0b- 
winiony o kradzież beczki wina, został skazanym. 

Przewodniczący odczytnje akt oskarżenia Jó- 
zefa Pilawskiego z roku 1881 naówczas będące- 


go introligatorem i organistą, mocą którego był ` 


karany za kradzież. Pilawski tłómaczy się, że 
nie jest dla niego wstydem, bo naówczas był 19 
letnim chłopcem, a zresztą i wtedy nie nie 
skradł, ale zasądzili go, on nie rekarował i zo. 
stał sasądzony niewinnie (?) Przewodniczący w 
dalszym ciągu czyta rozmaite kary, „curricula 
vitae“ i dyscypiinarki wszystkich oskarżonych. 

Odezytano prośbę wniesioną do trybunału 
przez obrońcę dra Badera. 

Prokurator stanowezo się temu sprzeciwia. 

Obrońca dr Goldhammer zaznacza, że sąd 
dziś nie może na to zważać, że w chwili doko- 
nania kradzieży był Moczniski przy zdrowych 
zmysłach, jeżeli dzisiaj jest warjatem. Co do o- 
sądzenia stanu psychicznego Moczulskiego, fał- 
szywem jest mniemanie, jakoby człowiek inteli- 
gentny nie lekarz, nie mógł poznać stana umy- 
słowego pewnej jednostki. 

Do obydwóch obrońców przyłącza się równie 
i dr Szalay. 

Obrońca dr Friihling prosi o zawezwanie 
Aronsohna, na fakt, że tenże zapłacił Holikowi 
1500 rłr. za bryleoty, 8 Sam na tem stracił. 
Prosi o zawezwanie dwóch świadków, którzy po- 
twierdzą, że Pilawski był uważany za kapitali- 
stę i o ponowne zawezwanie p. Balickiego, któ- 
ry publicznie oświadczył, że Holik jest niewin- 
nym i wpadł li tylko w łapke. 

Dr Goldham mer stawia wniosek formalny, 
aby odczytać cały protokół zeznań Holika z po- 
wodu zezneń Holika przy rozprawie sobotniej. 

Dr Kasparek w zastępstwie obrońcy Ls- 
wickiego prosi o skonstatowanie, że Skrzyszow- 
ski jeździł na linji Lwów-Kraków od niespełna 
półtora roku, a na innych linjach, na których 
jeździł, żadnych reklamaji nie było. 

Froknrator sprzeciwia się wszystkim wnio- 
skom, trybunał przychylił się jedynie do wnio 
sku dra Goldhammera i dlatego odczytuje po- 
wtórnie protokół zeznań Holika. 

Dr Heski prosi o zawezwanie na świadka 
ks. Knappa, na tę okoliczaość, że Pilawski po- 
drabiał pieniądze. 

Na tem zakończyło się o godzinie pół do 2 
popołudnin postępowanie dowodowe. 

Następnie odczytał protokolant pytania dla 
sędziów przysięgłych. 

Pytania. 

1) Trybunał postawił co do Stanisława 
Skrzyszowskiego jedenaście pytań głó: 
wnych, czy oskarżony winien jest kradzieży po- 
pein onych na szkodę Michała Fischera, Karola 
Storcha, księcia St. Jabłonowskiego, Berty Czer- 
nowej, _Jówefa Pribika, Ferdynanda Josta, Zarzą- 
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„GŁOS NAIR ODU“ 


du stacji koleji państwowycn w Podgórzu i in- 
nych niewiadomych właścicieli i żedwa razy Fr. 
Nastaborskiej dawał bilety zniżonej ceny jazdy, 
w kierunku do Wiednia opiewające; 

2) co do J. Szymańskiego postawiono 
siedm pytań głównych, w kieruika kradzieży 
popełnionych na szkodę Michała Fischera, Ka- 
rola Storcha, hr. Olgi Maussin-Paszkinowej, R. 
Immerdauerowej, Rudysława Mariana, Józefy Ro: 
snerowej i innych niewiadomych właścicieli ; 

3) co do J. Pilawskiego, postawiono 
dwanaście pytań głównych, czy winien jest kra- 
dzieży, popełnionych na szkodę Regioy Immer- 
daperowej, M. Kosteckiego, Zofii Czerwińskiej, 
Olgi br. Borkowskiej, K. W. Oelsnera, kilka nie- 
wiadomych właście eli, i że w towarzystwie spól- 
ników Moczulskiego, Skrzyszowskiego i F'isli rze 
czy pochodzące z kradzieży nabywał, pozbywał 
i ukrywał; 

4) co do Moczulskiego postawiono ośm 
pytań głównych, w kiernnku kradzieży, dalej co 
do tego, czy winien jest, że dnia 18 lipea 1903 
rokn Karola Hałatkę, a dnia 16 sierpnia 1903 
roku Rosenaja kubkiem blaszanym udeżył w gło- 
wę i czy winien jest, że zarządowi więzień sę- 
du krajowego wyrządził szkodę poniżej 50 koron, 
ponieważ uszkcdził konewkę, szaflik i kabek na 
wodę; 

5) co do Karola Fiali postawiono sześć 
pytań głównych, czy winien jest kradzieży, po- 
pełaiopych na szkołę J. Pribika, Ad. Weissma: 
nowej, J. Laaterbacha, Anny hr. Dziedaszyckiej 
i innych niewiadomych włascicieli; 

6) co do Jana Lachnitta postawiono trzy 
pytynia główne, czy winien jest kradzieży, po- 
pełni nych na szkodę kap. Ferd. Josta, Olgi hr. 
Borkowskiej, a równie i kolei Północnej prrez 
dostarczenie Fr. Nastaborskiej za pośrednictwem 
St. Skrzyszowskiego kacty na zaiżoną cenę jazdy 
z Krakowa do Wiednia na imię i nazwisko swo- 
jej żony; z 

7) co do Średniawskiego vel Sre- 
niawskiego postawiono pięć pytań głównych, 
czy winien jest kradzieży, popełnionych na szko- 
dę Ad. Weissmanowej, J. Lauterba:na, Fr. Ty 
gierowej, B. Czechowskiego i niewiadomych wła- 
ścicieli ; 

8) co do Bol. Krasueckiego postawiono 
cztery pytania główne, czy winien jest kradzie: 
ży, popełnionych na s'k-dę Olgi hr. Mu: im Pu- 
szkinowej, dc Z Dische i Sabiny Dische, D. Fok- 
schanerowej, Al. Petr ffa i niawiadomych wła- 
ścicieli ; 

9) eo do Karola Hałatka cztery pyta- 
nia główne, czy winien jest kradzieży, popełnio- 
nych na szkodę Ernestyny Pokrzywińskiej, Grzr- 
ty Norwigowej i innych niewiadomych właści- 
cieli ; 

10) ca do Józefa Muchy trzy pytania 
główne, czy winien jest kradzieży, popełnionych 
na szkodę ks Stanisł. Jabłonowskiego, Gerty 
Norwigowej i innych; 

11) co do Józefa Drożdża dwa pytania 
główne, czy winien jest kradzieży, popełnionych 
ra szkodę Fr. Tygierowej i innych ; 

12) Cv do Anastazego Holika dwa pyta- 
nia główne, czy winien jest, że ruzmaite koszto- 
w.ości, skradzione przez Pilawskiego, z wiedzą, 
że rzeczy te z kradzieży pochodzą, nabywat, 
i ukrywał, i czy winien jest, że równie, z wie- 
dzą, jakoby kolja brylantowa, własność Olgi br. 
Borkowskiej pochodziła z kradzieży popełnionych 
przez Pilawskiego i Lachnitta, tskową nabywał, 
i ukryweł; 

13) co do Franciszki Nastaborskiej posta- 
wicno dwa pytania główne, czy winną jest, że 
sprzedawała w Krakowie i w Wiednia drogie 
kamienie pochodzące £ kradzieży; 

14) co do Amalji Drożdźowej posta- 
wiono jedno pytanie główne, czy winną jest, że 
skradzione przez męża jej rzetzy w sposób zbro- 
dnię stanowiący, ukrywała; 

15) co do Katarzyny Drożdżowej 
postawiono jedn» pytanie, czy winuą jest, Że 
rzeczy skradzione przez Józefa Drożdża, swego 
szwagra ukrywała. 

Wszystkie główne pytania co do kradzieży, 
oznaczają wysokość Bzkody powyżej 600 koron. 

Trybnnał przedstawił 71 pytań sędziom przy- 
sięgłym do zatwierdzenia, a o godzinie 3 po po- 
ładnia zamknięto postępowanie dowodowe. 

Dziś przyjdą do głosu prokarator i obrońcy. 

Uwaga. W niedzielnym wydaniu zaszła o- 
myłka w sprawozdania z rozprawy O „kradzieże 
kolejowe“ w naewisku jednego z rzeczoznawców 
kolejowych, który nie nazywa się E. Saler, 
jak mylnie podano, lecz Aifred Saller, star- 
szy komisarz budowy i kontrolor rachn, koleji 
państwowych w Krakowie. 
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Kronika literacko- artystyczna. 


Licytacja monet w Monachjum. 25 kwietnia 
i dni następnych odbywać się będzie w Mona- 
chiam. pod przewodnictwem p. Ottona Helbinga, 
nnmiematyka, licytacja zbiora polskich monet i 
medali. Zbiór był własnością p. Zygmanta Cheł- 
mińskiego z Szarawki (Podole ros.) Należy do naj- 
większych istniejących polskich kolekcji i za- 
wiera wiele cennych, a rzadkich egzemplarzy. 
Prósz polskich są w zbiorze medale i monety 
rosyjskie, miast Gdańska i Torante. 

Kat:log obejmuje około 2000 numerów i 17 
tablic. Bez tablic otrzymywać go można za dar- 
mo, z tablicami po cenie 10 marek u eksperta. 
(sm) Helbing, Monachium, Maksimilianstrasse 

/ . 


Rada państwa. 


Wiedeń 14 marca. Poniedziałkowe posiedze- 
nie Izby posłów rozpoczęło się o gode. wpół do 
12-ej. 

Interpelacje. 

Odezyteno interpelację pos. Bojki i tow. w 
sprawie zwalczania epidemji w Galicji; interpe- 
lację Prażaka i tow. w sprawie niedzielnych øks- 
cesów niemieckich studentów w Bernie; interpe- 
lację pos. Ritet w sprawie wyrzucenia włoskich 
studentów z aali uriwersyteckiej we Wiedniu, 
za to, że mówili po włoska; interpelację pos. 
Tolliugera w sprawie stosunków na wiedeńskim 
targn bydła. 

Odczytywanie interpelacji trwa dalej. 

Wiedeń 14 marca. W kaluarach obiega pe- 
głoska, że pos. Scala ma zamiar żądać zwołania 
komisji dla nagany przeciw pos. Wolfowi, ponie- 
waż ten miał do niego zawołać w sobotę „stary 
łotrze*. 

Wiedeń 15 marca. Całe posiedzenie wezoraj- 
sze wypełniło dosłowne odczytywa ie interpela- 
cyj i wnioszów, Oraz imienne głosowania. Przed 
jednem z głosowań pos. Kramarz zażądał obli- 
czenia liczby posłów, poczem wszyscy Czesi o- 
paścili salę wśród protestów ze strony Niemców. 
W głosowania okazała się obecność na sali 108 
posłów, a zatem dostateczny komplet. 

Na końza posiedzenia pos. Skala domagał 
się wybrania komisji nagany na pos. Wolfa za 
użyte przez niego obrażiiwe słowa. 

Pos. Rieger zwraca się do przewodniczą” 
cego komisji prasowej z zapytaniem, dlaczego 
nie zwołuje posiedzenia komisji, przez co odwle- 
ka załatwienie ustawy prasowej. 

Nestępnie otrzymał głos pos. Malik celem 
wystosowania zapytania do prezydenta, zamiast 
tego jednakże odczytnje cichym głosem jakiś 
dokument. Prezydent trzechkrotnie go upomniał, 
by mówił głośniej, a gdy pos. Malik nie uczy- 
pit tema zadość, odebrał mu głos wśród prote- 
sta wszechniemców. 

Pos. Stein w gwałtownych s'owach zwraca 
się przeciw przezydentowi Izby i zarzaca mu, że 
„postąpił nie po gentlemeńsku*, odbierając Ma- 
kowi głos za to, że mówił cicho, albowiem 
wieln posłów przemawia cicho, a mimo to pre- 
zydent jeszcze nikomu za to nie odebrał głosu. 

Prezydent w ostrym tonie wyprasza so- 
bie tego rudzaja krycykę i oświadcza, że postą- 
pił w myśl regalaminu. Następnie zapytaje pos. 
Malika, czy prawdą jest, że odczytywał inter- 
pelację, której prezydeat nie dopuścił do odczy- 
tania w. Izbie? 

Pos. Stein: Tak jest, on ją czytał. 

Prezydent: W takim razie odebranie gło- 
su było zupełnie us, rawiedliwionem. (Żywe okla- 
ski w centrum; protesty u wszechniemców). 

Koniec posiedzenia o godz. wpół do 7 wie- 
czorem; następne dziś. 

Wiedeń 15 marca (T. wł.). „N. Wien. Journal“ 
podaje“, że odroczenie Rały państwa nastąpi 20 
b. m. Natomiast „Zeit* donosi, że parlament 
obradować będzie do 18 b. m, a po Świętach 
zbierze się dnia 12 kwietnia. 


m 


Wojna. 


10 marca pod Portem Artura. 
Toki» 14 mares. B. R. podaje sprawozdanie adm. 
Togo o bombardowania Portu Artnra w dniu 
10 bm. 


Przybycie floty japońskiej. 
Dwie japońskie flotyłe torpedowe zbliżyły się 
o godz. I w nocy do wjazdu do Portu. Ponie- 
waż nie było okrętów nieprzyjacielskich, któraby 
można zaatakować. jedna z flotyl założyła 


Czysto 'nlsxs płótna holenderskie. ramburskie, irlandzkie na bieliznę 1 pościel. — Płotna na wsypy,|— 
Szyrtyagi, Szytony, Dymki. — Błellznę stołową białą i xolorową. — Ręczniki odpusowane i ia me- 
Chusikl do nosa płócienne i batystowe, białe i kolorowe. — Barchany i piki białe. — P'ellzaę 
gotową damską i męską. — Bielizny Dra Jaegera, każcaniki i kalesony trykotowe. — Peńczechy 1 
skarpetki wełniane i bawełniane. — Kc*dry watowane. 
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miny, mimo silnego ognia bateryj nie- 
przyjacielskich. 
Pierwszy atak. 

Druga flotyla natknęła na połndnie od Liao- 
tieszan na sześć nieprzyjacielskich łodzi torpe- 
dowych. Wywiązała się połgodzinna walka na 
krótką odległość strzału. Trzy japońskie 
okręty nszkodziły okręty nieprzyja.- 
cielskie. Na jednym z tych uszkodzono 
kocioł, na drogim powstał ogień. Nie- 
przyjaciel uciekł. Straty Japończyków są: 
ośm rannych, siedmiu zabitycn. Żaden okręt ja- 
poński nie został uczyniony niezdolnym do walki. 

Drugi atak. 

Pierwsza flotyla zaatakowała dwie rosyjskie 
łodzie torpedowe, nadpływające z pełnego mo- 
rza. Wałka trwała godzinę. Jedna rosyjska łódź 
torpedowa zatonęła, druga uciekła, silnie 
uszkodzona. Załogę rosyjsziego okrętu uratowa- 
liśmy. Straty Japończyków są: dwaj zabici i 
czterech rannych. 

Trzeci atak. 

Następnie bombardowała eskadra japońska 
twierdzę przez cztery godziny. Baterje od- 
powiedziały ogniam, jednak żaden okręt ja- 
poński nia został aszkodzony. Rosyj- 
ski kontrtorpedowiec, który został uszko dzo- 
ny przy trzecim ataku, położył się. 

O godz. drugiej zaprzestała eskadra japoń- 
ska ognia. 

Położenie w Porcle Artura. 

Londyn 14 marca. „Daily Mail* donosi z 
Czifu pod datą 12 b. m.: Łódź należąca do 
„Daily Mail“ zbliżyła się sama przed Port Ar- 
tur, tak iż mogła mieć widok na port i miasto. 
Baterje po fortach są nieuszkodzone, jedynie 
forty na szczycie góry zwanej Breadhil są wi- 
docznie uszkodzone przez ogień japoński. Wały 
są uszkodzone, działa żadnego nie było 
widać. Z nowego miasta unpsiły się chmury 
dymu. Wojska zupełnie nie widziano, 
ani też innego znaku życia. Nawet flaga 
nie powiewała nigdzie. 

Londyn 14 marca. Tntejsze dzienniki poran- 
ne donoszą z Tokio i z Szangajn, iż wśród 
Japończyków krąży pogłoska, jako 
by Rosjanie opuścił Port Artur. 

Koncentracja wojsk rosyjskich. 

Tokio 14 marca. Rosjanie koncentrują się na 
zachodniem wybrzeżn półwyspu Liaotung koło 
Fuczu. 

Subskrypcja wojenna w Japonii. 

Tokio 14 marca. Dotychczas subskrybowano 

na pożyczkę 452 milionów yenów. 
Austrja na dalekim Wschodzie. 

Wiedeń 14 marca. Według telegraficznego 
doniesienia okręt „Cesarzowa Elżbieta* przybył 
do Czifu, zaś okręt „Aspern* do Szangaju. Na 
pokładach wszystko pomyślnie. 

Przyjacieiscy nieprzyjaciele. 

Londyn 14 marca. Biuro Reutera donosi pod 
datą wczorajszą: Rosyjski krążownik „Dymitryj 
Dońskoj* zatrzymał parowiec angielski „Martla- 
ké“ 12 mil na północ od Dannety. „Dymitryj 
Dońskoj* oddał strzał pozem parowiec angiel- 
ski się zatrzymał. Dwaj oficerowie rosyjscy n- 
dali się na pokład angielskiego parowca , przej- 
rzeli papiery i żądali od kapitana poświadcze- 
nic, że postępowali z kurtuazją. Kapitan angiel- 
skiego okrętn, który zdążał z Batam do Indji, 
dał im na pismie żądane poświadczenie, dodał 
jednak, że parowiec spóźnił się, za co czyni od- 
powiedzialnym krążownik „Dmitryj Dońskoj*. 

Depesze nocne. 
Zniszczenie Portu Artura. 

Londyn 15 marca. (Tel. wł.) Korespondenci 
gazet angielskich, iczerpiący wiadomości ze źró- 
deł chińskich, donoszą, że podczas ostatnie- 
go bombardowania Port Artura po- 
niósł tak wielkie szkody, iż naprawie- 
nie ich jest niemożliwem. 

Rosjanie w Tiensinie przyznają to 
sami. 

Nowy bank ros: iski, dzielnica chinska | wie- 
e domów prywatn.ch spalone. 

Londyn 15 marcs. (Tel. wł.) „Daily Chroni- 
cle“ podaje donies.snie swego korespondenta z 
Ninczwang, a więc z miejscowości położonej bar- 
dzo blisko od Portu Artura, że ludność cywilna 
w Porcie Artura niema gdzie mieszkać, albowiem 
miasto jest spalone. 

Forty rosyjskie nie są w stanie odpowiadać 
na ogleń nieprzyjacielski, gdyż działa są ze- 
psute. 

Londyn 15 marca. (Tel. wł.) „Standard“ do- 
nosi z Czifn, że baraki wojskowe są spalone. 

Londyu 15 marca. (Tel. wł.) „Daily Telegr.* 
podaje: Forty są zniszczone. Arsenał wyleciał w 
powietrze. 
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Rosjanie wycofali się z miasta. 

Londyn 15 marca. (Tel. wł.) W Tokio o- 
trzymano wiadomość o opnszczeniu 
Portu Artura przez Rosjan. Miało się 
to stać nazajntrz po bombardowaniu, t. j. 11-go 
marca, Krążyły nawet pogłoski, że Japończy- 
cy zajęli Port Artur. 

Wiedeń 15 marca. (Tel. wł.) Tutejsze koła 
fachowe twierdzą, że pogłoska o opnszezeniu 
Portu Artnra przez Rosjan jest nieprawdziwą, 
gdyż raporty urzędowe rosyjskie donoszące o 
położeniu w Porcie Artnra, nosiły datę 13 go i 
14 go b. m. 

Szef sztabu, jenerał Żyliński, donosi z Taku 
pod datą 13 b. m. o lądowanin wojsk japońskich 
w Liyotuczy i pod Fueza, odległem o 110 klm. 
od Portu Artura. 

Nadeszły również raporty o obecności Ja- 
pończyków w Ninczwang i Port Adama. 

Z tych rncehów wojsk japońskich widzi się, 
że zamierzają oni przeciąć tor kolei, 
wiodącej do Portn Artnra. 

Gdyby zatem Rosjanie opuścili miasto, akcja 
zniszczeniakoleji byłaby zbyteczna, 
zatem i lądowanie wojsk japońskich w powyż- 
szych miejscowościach jest nieracjora'nem. 

Raport admirała Togo. 

Tokio 15 marca. Z dalszych sprawozdań ad- 
mirała Togo o atakn na Port Artnra dn. 10 go 
b. m. wynika, że japońskie torpedowee wyrato- 
wały 4 ludzi z rosyjskiego kontrtorpedowca „Stie- 
regnczi*, z tych dwóch jest rannych. Na „Stie- 
regnezim* nie pozostał nikt z załogi, jak się 
zdaje, wszyscy skoczyli do morza. Japończycy 
chcieli ich sznkać, by wyratować, ale musieli 
tego zamiaru zaniechać z powodu silnego ognia 
z baterji wybrzeżnych i wskutek zbliżania się 
„Nowika*. Ranni Rosjanie mają się lepiej i uspo- 
koili się. r 

Raport jenerała Zylińskiego. 

Petersburg 15 marca. Telegram jenerała Ży- 
lińskiego z wczoraj donosi; Dnia 8 b. m. natra- 
fił rosyjski patrol na cztery nieprzyjacielskie po- 
sterunki koło rzeki Tang czan gem. 

Koło Pak czen japoński patrol jezdny 
dostał się w zasadzkę rosyjskiego 
patrolu i zbiegł, straciwszy jednego zabite- 
go. Znaleziono porzneone szable, pochwy i t. d. 

Komendant koreańskich wojsk w Wi-czn o- 
świadczył gotowość wydania broni i nrlopowa- 
nia swych żołnierzy z wyjątkiem 20. Ludność 
w Mandżnrji zachowuje się spokojnie. 

Dnia 11 b. m. okręty nieprzyjacielskie ba- 
dały przy pomocy reflekturów zatokę Heleny i 
wybrzeże naprzeciw Same cenne. 

Wedłng wiarygodnych pogłosek na piłnoe od 
Gensan Japończycy dotąd nie wylądo- 
wali. Lndność wzdiuż rzeki Tumon jest dla nas 
przychylnie uspósobioną. ; 

Termin rozpoczęcia operacji lądowych. 

Londyn 15 marca. (Tel. pryw.). Oficerowie 
amerykańscy otrzymali pozwolenie na przybycie 
do głównej kwatery rosyjskiej w Mandżnrji i to 
w diu 17 b. m. 

Ten termin oznacza, że do 17 b. m. jene- 
rał Knropatkin nie rozpocznie swej 
działalności, że zatem właściwe ope- 
racje wojenne na lądzie zaczną się 
17 marea. 


TELEGRAMY. 


O napad na rektora. 

Lwów 14 marca. (Tel. wł.) W sądzie powia- 
towym sekcja III. rozpoczęła się dzisiaj rozpra- 
wa przeciw 13 ruskim studentom o znany napad 
na rektora uniwersytetu, ks. Fjałka. Po odezy- 
tanin aktu oskarżenia przesłnchiwano oskarżo- 
nych. Wszyscy wypierają się winy i udziału w 
demonstracjach, także i ci, którzy w śledztwie 
dyscyplinarnem, przyznali się do winy. Jeden 
z nich, Hankiewicz, zeznaje, że w śledztwie dy- 
scyplinarmem przyznał się do udziału w demou- 
stracji, ponieważ co innego jest śledztwo dyscy- 
plinarne a eo innego Śledztwo sądowe. Fs. dr 
Jan Fjałek przedstawił następnie przabieg de- 
monstracji. O oskarżonych nie może o żadnym 
powiedzieć na pewne, że brał udział w demon- 
stracji, zdaje mu się jednak, że Metody Ohoro- 
dnik i Alfred Jełowicki, byli w sali obecni i 
brali udział w demonstracji, lecz również jako 
takich stanowezo ich rozpoznać nie może. Celem 
demonstracji, zdaniem świadka, było w pierw- 
szym rzędzie udaremnienie wykładu, dalej zaś, 
aby świadek zrzekł się godności rektora. Na py- 
tanie obrońcy podaje świadek, że jako człowiek 
i kapłan niema żadnych pretensji do oskarżo- 
nych i urazę im zaraz w chwili zajścia przeba- 
czył, czuje się jedynie dotknięty jako rektor i 
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profesor nniwersytetn i w tym charakterze przy- 

| łącza się do postępowania karnego. 

| Dalszy świadek Olgży Winiarz, docent i se- 

| kretarz uniwersytetn, podaje, że żadnego z ob- 
winionych nie może stanowczo rozpoznać, jako 
nezestnika demonstracji. 

Świadek pref. dr Antoni Kalina i dr Zy- 
| gmuant) Batowski nie podali konkretnych szeze- 
| gółów. Następnie przesłnchiwano pedeli nniwer- 

syteckich. Opisują oni przebieg zajść. Jeden 
I z nich chciał wstrzymać akademików, wdziera- 
(jących się do sali, przyczem akademicy mieli 
wołać: „Wykimuty, hrymuty jeho z katedry*. 
Rozpoznać jednak nie mogli żadnego z obwinio- 
nych. 

Następnie przesłnchano cały szereg słnchaczy 
teologji. 

Lwów 15 marca. Rozprawa karna o napad 
na rektora uniwersytetn ks. dra Fijałka zakoń- 
czyła się wczoraj późnym wieczorem wyrokiem, 

skazującym Marysinka, Babyna i Jełowickiego 
na kary po pięć dni areszta, zamienio- 
ne nagrzywny po 20 kor. Inni oskarże: 
ni zostali nwolnieni. Prokurator wnióst 
odwołanie co do wysokości kary względnie co 
do uwolnienia, zaś obrońcy skazanych zgłosili od- 
wołanie od winy i kary. 
Śmierć ks. Windischgratza. 

Wiedeń 14 merca. Jeneralny inspektor armji 

ks. Ludwik Wipdischgritz umarł. 
Obiad parlamentarny. 

Wiedeń 15 marca. Prezydent ministrów dr 
Koerber wydał wczoraj w hoteln Sachera obiad 
parlamentarny. Między innymi wzięli udział: ga- 
bernator Bankn anstro-węg. Biliński, dr Plener, 
Jędrzejowicz, hr. Palffy, dr Baernrenther, hr. 
Antoni Wodzicki, hr. Czermin, wiceprezydent Izby 
Kaiser, pos. Gniewosz, burmistrz Lneger, dr Fuchs, 
dr Ebenboch, br. Oppeuheimer, radca ministe- 
rjalny dr Sieghurdt i inni. 

Strejk krawców. 

Budapeszt 14 marca. Pomocnicy krawieccy 
w liczbie 4.000 oraz 200 drobnych majstrów n- 
chwalili rozpocząć strejk. 


O uniwersytet włoski. 
Tryjest 15 marca. Po odczycie prof. Pradetto: 
o Rossinim, tłamy młodych lndzi nrządziło de- 
monstrację na rzecz uniwersytetu włoskiego w 
Tryjeście. Demonstranci przeciągali ulicami, zo- 
stali jednakże wkrótce przez policję rozproszeni. 
umikk RAA a a REI 


Kr"sy telegraficzne. 

Włedeń 14 -u marca. —lonudu puu. — Godzina 8 = 
Marki 117:57 Reuta majowa 9955, Węg. renta korono- 
wa 9790 Akcje netr. zakładu kredyt. 839 75, Akcje węg. 
756:—, Akcje Anglobankn 27850, Akcje Uniobanku 518:— 
Akoe Tinderhankn 421'—, Akcje valei państ. 687— Lum: 
bardy 86 —, Akcja fabryki broni 453 —. Akcje tyton* "e 
ji Akcje Alpiny 40250 Losy tureckie 123-—, Rntie: 

54 — 

Cukier (spok.. 19:25, spirytna bez interesu 44— a 
fta niezmieniona. 

gerilim 14-70 marca — “Fielda wiecz.). — Austryackie 
zeia kratyrowe 0090. Towarzystwu dyskontowe 183 75. 
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Podziękowanie, 


Poczuwam się do obowiązku na tej drodze 
podziękować Wielmożaemu Panu drowi Ntanisła- 
wowi Kurkiewiczowi za bardzo staranną opiekę 
lekarską, jaką otaczał Ś. p. stryja mego, radcę 
dworu dra Adama Bocheńskiego, przez cały prze- 
ciąg ciężkiej, przeszło rok trwającej, choroby. 

Kraków 12 marca 1904 r. 

1527 Józef Bocheński, 


c. k. radca górniczy. 


w 20 DNIACH 


WYLECZENIE 
RADYKALNE 


przez użycie 


iaryiicć 


ZDENERWOWANIE 
TRUDNY POWROT 


DO ZDAAWIA 
po wszystkich ohorobach 
ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upowe,żniony specialnie 
Objaśnienia u SIOSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, W Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 1, passage Saulnier, Paris, 
wwwww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana GuixxT, Paryż. wwwww 
We Lwowie w aptekach PF. Mikolascha, Wewlórskiego 
Ruckera. W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego I 
Redyka. 2819 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


GROTA FANTASTYCZNA 


ńlica plorjańska £. 244 a 1150, 2 pół 
Cukiernia Piątkowskiego 1 Kissa. 


r 
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ada Aaa <a. A. 


Nr. 75 „GŁOS NARODU*. 


posted ramion = [III ŁWycząjne Walne Zgromadzenie 
Gzłonków Towarzystwa zaliczkoweco i USZCZĘÓNOŚCI 
„WŁASNA POMOC“ 


ò towarzystwa lub do dziesi. Łaska- 
ve zgłoszenia uprasza pod „W. M- 
w Krakowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


pste restanre Kraków, poczta dworzez, 
odbędzie się stos'wnie do $. 26 statutu we wtorek dnia 


a okazaniem kwitu inserat. 152912 
„Zakład sprzedaży i kupna 

29 marca 1904 o godzinie 6 wieczorem w lokala Towarzy- 
stwa (ul. Floryańska L. 45); na które niniejszem Dyrekcya 


ma do sprzedania: 
"rymo machoń. z bronzami, Biurko ba- 

P. T. Członków uprzejmie zaprasza. 
Porządek dzienny: 


mk z bronz., Szafa dębowa bogato 
teźbiona z bronz. oraz Szafa orzech. 
dwnież pięknie rzeźbiona, Stoły i sto- 
lkki machoń. z bronzami, Zegar szaf- 
bwy, Garnitur machoń i inne rzeczy 
zachoniowe i nie, Kredens ozdobny 
ży, Sekrerary, Pająki, Ampy anty- 
ena oraz wielki wybór Szaf, Biurek, 
danap, Garniturów salonowych, od 


najtańszych do naj iroższych. 1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Kady nadzorczej z czynności rocznej. 

Leopoldyna Machowska, |2) Zatwierdzenie sprawozdania rachunkowego i bilansu oraz 
Iraków, ulica Szewska Nr. 5 I p. rozdział zysku sekcyi III. 

; 3) Wybór uzupełnisjący członków Rady nadzorczej w miejsce 


i 


Kto lubi 


az piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech nżywa eodziennie znanego 
medycznego 


BERGWANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 


(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmann & Co., Dresdan u. Tetschen 
8,L. 

Do nabycia po 80 hal. w Krako 
wie w aptekach: M. Pr ń, Kasrol 
Jahr, W, Redyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
| Rosenberg; w droguery h: J. Hanak 
i Sp.. Anast. Fronez, F. Zopoth i 
f Sp., J. Wiszniewski i S», J. Kle- 
-mensiewicz, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Rożn wski, — w Bo 
chni: Stanisł Pawłowski, Jan Mi- 
chnik, — w Nowym Sączu w apte- 
kach; R. Jakubowski, L. Georgeon; 
w drogueryaeh: T. Kwieciński, D. 
Klausner, — w Rzeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paulina Briiuner. 1456 20 | 


MIODY. 


Miód patoka kuracyjny lub deserowy 
w 5 kg. pnszkach po 6 kor., miód do 
picia w beczułkach 4 litrowych po 5 
or. 70 hal. wysyła opłatnie ks. Wło 
imierz Mikitka proboszcz, w 
upczyńeach p. Denyisów. 139258 


Poszukuje do kupna lub za- 
miany za samicę 


Łabędzia (samca) 


Zarząd "ogrodn w Kleczy, poczta 
Klecza górna. 1856 8 8 


Wszędzie 


potrzeba zastępców do przyj- 
mowania zamówień na przedmiot nad- 
zwyczaj pokupny. Warunki pod każ- 
dym względem najkorzystniejsze. 
Zgłoszenia prosimy adresować: 
R. 100. do Administracyi „Głosu 
Narodu“. 1284 7 16 


Kamienica |-piętrowa 


Przynosząca 8'/, dochodu czystego jest 
garaz do sprzedania. — Wiadomość u 
właściciela, Podgórze, ul. Kalwaryjska 
47, I piętro. 1394 7 0 
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PANNY 


uzdolnione w szyciu staników znajdą 
zaraz korzystne zajęsie 


magazynie l. Sobolewskiego 


1699 1 1 DYREKCYA. 


-m e o 
~ 


| iiiam a S, | 
CYRK BEKETOW| 


przy placu Wielopo'e. 


We Wtorek d. 22 Marca o godzinie 8 wieczór 


Galowe Przedstawienie; 
| 200 osób, 40 Pań w balecie, | 


Wielka orkiestra własna. 


KONI 110 KONI, 


Słonie, Żsbry, Byki indyjskie, hiszpańskie, osły i psy. 


ustępujący ch. 
4) Wnioski. 


[l 
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Tensam doborowy program, który w Wiedniu z olbrzymiem $% 
1680 powodzeniem wykonano. 
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Wydział powiatowy krakowski 


rozpisnje niniejszem 
KONKURS 
celem obsadzenia posady technika drogowego z płacą stałą 
3600 K., z ryczałtem na objazdy pø 800 K. rocznie i z prawem 
do emerytury. 
Kandydaci mają wnieść podania najpóźniej dnła 1 kwietnia 
1904 i wykazać w nich odpowiedniemi świadectwami: 
1) nieprzekroczony jeszcze 40 rok życia, 
2) ukończenie szkół średnich i odpowiednie studya techniczne, 
3) praktykę przy budowie i utrzymaniu dróg i mostów, 
4) znajomość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie 
5) dotychczasowy bieg życia. 
Posada będzie na razie nadaną prowizorycznie na rok, — 
po rokn może nastąpić stabilizacya. . 


Kraków, dnia 8 marca 1904 r, 


f 
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ZYGMUNT SIEMEK 


Magazyn ubiorów męSkich 9 
w Krakowle, przy ul. Fioryańskiej L. 25, I. piętro, 


w Krakowie. 141270 adamin Wiel hP 0 
94006: zawiadamia Wielmożnych Panów, że już otrzymał wielki wybór 
2920090900:000000009 materyałów francuskich i angielskich i 


Skład farb i materjatów 
BOLESŁAWA PAWULSKIEGO 
+ w Jarosławiu 
uje zaraz zdolm , 
ika, bieglego ' w pA Ah 
ckim. 1449 4 4 


PANNA 


z ukończoną szkołą wydz ałową, z egza- 

minem z rachunkowości pudiga te, i 

kupieckiej, umiejąca biegle stenogra- 

Ag; osznkuje odpowiedniego zaję- 

 €©la. Zgłoszenia przyjmuje P. A Balcar 

<zyzowa, Kraków, ul. Garbarska ‘Ip. 
1457 2 a 


Równocześnie ma zaszczyt donieść interesowanym iż z początkiem b. r. 
zaprówadził na sposób zagraniczny dwuletni abonament, dający 
możność każdemu zaopatrzenia się 


W BOGATĄ GARTEROBĘ 
y === pod nader przystępnym! warunkami, == 
0 Prospekty darmo i opłatnie. 1508 2 5 Prospekty darmo i opłatnie, 


OGOOGO OGOQO©>>DC©>00© 


Zarząd dóbr Grodkowice 


poczta Brzezie, 
sprzedaje ziemniaki do sadzenia: 


0 
0 
o 


OOGO 


Ceny rozumieją się loco Podłęże lub Kłaj za zaliczką. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


|© 


SP ólmnmilra (Graya i Korczak..... .... po 7 koron za 100 kilo, z 
do prowadzenia drukarni Profesor Wohltman ........ nS. ca AEA., © 
fachowca, = kapitałem 2—8000 koron | [UT pac Rajtan i Świteź 10 AP 
W miejscu korzystnem, posznkuje i i ; ” " „o, , © 
| A. 5. Bliźsza wiadomość w Admin. Za worki dolicza się po 50 hal. za sztnkę. 1498 2 0| @ 
„Głosu Narodu“. 1856 7 0 


Kamienica I-ptr. 


z ogródkiem, wolna od podatków w 
Podgórzu ul. Kołłątaja L. 14 z wolnej 
ręki do sprzedania. Cena 6.500 zł. Dług 
miejskiej Kasy Oszczędności 2000 złr. 
Pośrednictwo wykluszone. 1303 2 2 


Jbrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Nłany wyrób ram wszelkiegc 


dzeju, najstarsza firma w tym zawo 
izio ma miejscu, rok założenia 1886 


E. LEICHTA w Krakowie 


disa Pijarska przy bramie Fleryańskie| 
9623 96 0 


| Dr. UHAMY 


> i 
SV; 
pam 


f Doskonale odtłuszcza i odkaża : 
(skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
fsów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
; aptekach, drogneryach i składach 
' perfum ! 

Główne składy wə Lwowie: 
Hay, Mikolasch ; Kraków : Reim 


m r |= 


PIEGI ” 


usnwam pod gwaraneyą. 
Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


Karbowy lub gospodarz 


wraz z synem, który może również 
przyjąć służbę, poszukuje u nieszczenia 
ne ordynaryę, od 1 kwietnia br. Zgł.: 
J. Pawlik, Morawica p. Balice. 1465 
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Miód pszczelny 
prawdziwy patoka leczniczy (jedyny 
dla podkarmy pszczół i piersiowo słabych 
osób), bez żadnych domieszek pol gwa- 
rancyą, wysyła w blaszankach szczelnie 
zamkniętych, po 5 kg. za 5 K_ 60 h.l. 
opłatnie do Każdej poczty. Michał 
Zamorski, właś'iciel pasieki, poczta 
Siemikowce koło Denysowa. 1474 36 


PŁATNICZY 


potrzebny dę większego hotelu. 
Zgłoszenia: Zarząd Hotelu Bristol w 
Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski 
II p., drzwi Nr. 17. 1472 3 3 


pom 
Z powodu „dA SĘ, majątkn 
odbędzie się 22 marca 1904 r. 
w Hyżnym, stacya kol. Rzeszów 


LICYTACYA 


G60 krów, 


bardzo mlecznych, rasy wschodnio fry- 
zyjskiej, 30 sztuk jałowmika, kilka 
klaczy stadnych i źrebiąćt, tu. 
dzież trzody rasy dużej angielskiej. 
Początek o godzinie 10. ramo. 
BRządcę bardzo zdolnego, energi- 
cznego, polecam od 1. lipca. 
Wiadomości udziela Kazimierz Ję- 
drzejowicz, Rudnik n. Sanem. 147636 


STAJNIE 


na 16 koni oraz wozownia od 1-go 
kwietnia do wydzierżawienia. Wiado- 
mość : Pędzichó w 17, u stróża. 1494 4 4 


©0 
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„GŁOS NARODU". 
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Procent od wklada 


począwszy od 1 kwietnia 1904 
obniżamy o '/,0/, nowe 
wkładki przyjmujemy na 41/4 

procent. 1326 1 2 


Towarzystwo 
dla KREDYTU KIPOTEGZNEGO i OSOBISTEGO 


w Krakowie, 
Plac W. W. Świętych L. 6. 


Kupię 14783 3 


wózek mały na resorach. 
Ulica Reformacka L. 7, parter. 


Cieśla-stolarz. 
znejący się na studniarstwie, poszuknje 


miejsca stróża w Krakowie. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narola". 1480 3 3 


Pluszowy Garnitur Mebli 


fortepianu, zwierciadło it. p- 
tanio do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Smoień.k 3 I piętro. 1517 2 2 


A EZ 

W Czarnej wsi parcele bu- 

dowlane 3000(] sążni i tom parterowy 

z ogrodem przy ulicy Krowoderskiej 

do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 

Sobieskiego L. 5 parter, między 2-4 godz. 
1499 2 6 


EKONOM 


kawaler 32 lat, znający się praktycznie 

na wszelkich gałęziach gospodarstwa, 

mogący wykazać się ehlubnemi świa- 

dectwami, poszukuje posady zaraz lub ' 
od 1 kwietnia. Posta restante Kraków, 

M. Z. 1500 3 8 


Do wydzierżawienia od l-go kwietnia 


FOLWARK 


w przemyskim powiecie, o dwie miłe 
od Przemyśla a pół mili od stacyi ko» 
lei, poczty i telegrafu. Objętość fol- 
warku 115 mórg, w tem około 100 
mórg roli pszennej, reszta zaś łąk. 
Budynki w dobrym stanie, czynsz ro- 
czny 2.400 koron, kaueyi 1.200 koron. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Tru- 
szowice p. Niżankowice 16501 2 8 


Młoda panna z ukończoną szkołą 
handlową -i posiadająca diuższą pra- 
ktykę przy buehalteryi podwójnej w 
więk zem przedsiębiorstwie handlowem, 
posznknje posady od 1 kwietnia lnb 
maja. Adres: „W. H. 22.“ do Admini- 
stracyi „Głosu Narodu“. 1502 2 3 


KAWALER 


lat 30, handlowiec, z braku znajomo- 
ści poszukuje na tej drodze panny lub 
wdowy do lat 30, w eelu matrym onial- 
nym. Posag 5—10 tysięcy koron pożą- 
dany a który na interes i gospodarstwo 
obrócony będzie. Zarty wykluczone. 
Dyskrecya pod słowem honoru. Zgio-= 
szenia z fotografią (którą zwróci) pod: 
„Merkur* do Administracyi „Głosu 

Narodu“. 1516 2 8 


WINA WĘGIERSKIE 


Tokay Hegyalyajskie 
z własnych winnic w Satoralya Ujhely, 
które obecnie pare set beczek produ- 
knją w wyborowych gatunkach 
w Magazynie Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek L, 34, 1214 


0/060000006000000000000606 
Magazyn towarów wschodnich 


o firmy Dr. Nieć i Spółka 


w Krakowie, Rynek 25 


© 
© 
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© poleca wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, @ 
© chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do użytku $ 


i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. 


© 


s Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, © 
8 inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową 6 
e 


6 masą, 
© 
© 


ehustki, szaliki, Bzarfy, krawaty 


8 torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, 
sukien, aplikacye, hafty dekoracyjne. 

Jedwabne, półjedwabne i baweiniane o wschodnich wzorach bezy (ma- 

terye) bośniąckie i brusamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. 

Wszystko oryginalne wsehodnie. 

Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. 


filigranowe ze srebra, ze stambułskiej glinki, zegarki damski 
i męskie, papierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rąvzki, laski, wazy, © 
wazony, lusterka, imbryki, ramki, szkatułki, szpiłki, bransoletki, łań- 
euszki, broszki, spinki i kolczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę 
i herbatę, fajki stambnłskie, fajczarnie, tabnrety i t. d. 


Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, 


© 
© 


Żuawki, paski, © 


damskie, jaglnki, 
przody do © 


2846 6 OĘ$ 
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s „SŁOBS KAR 


"Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dra Wład, Miłkowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6 (Rotel Saski) 


wyszedł w drugiem poprawnem 
wydaniu: 


Rachunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów 
ednośnie do każdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych 
win, dla ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jubileuszu, Misyi i Rekolekcyi, 
przez 
księdza COLLOMBA 
Misyonarza Apostolskiego. 
Tłómaczenie z piątego wydania przejrzał 


ks. Dr. Czesław Wądolny, 
kanonik kat. krak. 
Cena egz. w miękkiej oprawie I Kor. 
Za nadesł. z góry przehazem poczto- 
wym kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka 
franco, odwrotną pocztą. 


Sprzedam majątek 
obszaru 140 mrg. w ładnej okolicy koło 
Mogilan, 5°/, ne'to od ceny kupna przy- 
noszący. Oferty proszę nadsyłać do 
Administracyi „Głosu Narodu“ pod li- 
terami „M. W.*. 1523 1 3 
Poczta !/2 we Lwowie 


do zamiany w zachodniej części Gali: 
yi na taką samą Zgłoszenia: Poste 
estante Lwów „15%, 1531 1 3 
Poszukuję zajęcia biurowego 
rządcy, nauczyciela na prowineyi lub 
w miejsen, ogrodniczego, w rachnnko- 
wości kasowej w jakimkolniek handlu 
itp. za przystępnem wynagrodzeniem 
Adres: „L. W.” poste restante Mszana 
i dolna. 1524 1 1 


S n 


| Petrogen 
„Jahr“ 


| niezrównany środek do 
konserwowania włosów 


odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, nsuwa łupież i świąd 

z głowy, nadaje włosom połysk 

_ i miękkość i zapobiega wypa- 

dania. 1158 

Cena próbnego flakonu 2 K. 
dużego flakonu 4 K, 

E Wyróhiglówny skład wysyłkowy: 

| APTEKA 
Fortunata Gralewskiego 
w Krakowie. 


_ Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 
Kraków, uł. Karmelicka L. 66 
poleca na sezon wiosenny nasBłoma 
wne, kłęcze, cebulki i 
lasiona kwiatowe; sadzonki 
kwiatowe i warzywne, szczepy i 
krzewy owocowe, róże wysoko 
| i niskopienne. 

Wielki wybór roślin doniez- 
| kowych etc. 

ennik na żądanie przesyłamy 
opłatnie. 1330 1 0 


++: 
SŚwieżych dwa razy dziennie 
pierwszorzędnej fabryki paro- 
jej Wincentego Natalec- 
dego dostarczanych wędlin i 
sszelkich wyrobów masarskich 
lostać można 1454 4 4 


W NOWO OLWOTZONYM sklepie 


przy ul. Karmelickiej L. 22, 
is a vis kościoła O. O. Karmelitów) 
Na Święta pcleca się szynki 
dajprzedniejszej jakosci, kiełbasy 
tp. w wielkim wyborze. 
0990/0600 | 


250 koron nagrocy 


la wyszukanie odpowiedniego zajęcia. 
Adres: „L. L. 46* Bucunia, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 


Wyda vczyn) : 


| 


Jissie Fogosrow 


"DU* 


a 


z lieznemi ilustracyami 
dobór roślin kwietnikowych, kobiereowych i dekoracyjnych 
ieh treściwa hodowla i zużytkowanie oraz trawniki ogrodowe 
napisał 
Bolesław Malecki 
inspektor ogrodnictwa i plantacyi miejskich w Krakowie. 
Cema kor. 3:80. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny: Gebethner 
i Sp. w Krakowie. 1469 2 4 


~ a a i h S 


Tkaniny własnego wyrobu 


clężke czysto łalane z najlepszych gatunków przędzy, 


jako to: Weby z apreturą i bez, płótna od najgrubszych do najcieńszych, 
zwykłej i podwójnej szerokości (od 80—200 em.) dymy, chusteczki białe 
i kolorowe, obrusy i serwety wszelkich gatunków, ręczniki, drelichy, 
szewioty, (zeugi) na ubrania i t p. wyroby po cenach najniższych 
poleca 1449 2 20 


MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna. 


Cenaiki I próbki z żądanych gatunków wysyła się franco. 
puma | m 


Wszelkie nasiona 
Kartofie, kukurudzę 


ŻUGLE TELOMASA 


Nadfosforany, Kainit, Sól potasową 40% 
Maszyny rolnicze, Oliwę do maszyn 
it. p. 

Węgiel kamienny z Jaworzna i Królestwa 
polskiego oraz górno-szląski 


poleca: 


TOWARZYSTWO ROLNICZE OKRĘGOWE 


w WIELICZCE. 
Bezpośrednie zastępstwo kilkunastu fabryk. 


1525 1 3 


nm: pah ARR Z WO 


SEN 


Tanie Nowości £ 


w wełnie, jedwabiu, bawełnie 


i gotowej konfekcyi damskiej 
poleca 


MAGAZYN HENRYKA SGHWARZA 


Kraków, ul. Grodzka L. 13 


'Telefon Nr. 43. 1433 3 0 


Żakiety 


od 9 koron począwszy, 
w wielkim wyborze. 


g900390300009g002 
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S. Leśniakowski T, Armatys 


O PFY EL 
Kraków, przy ulicy Grodzkiej L. 6. 


CENY KONKURENCYJNE. 141 3 0 
(22 Okulary, binokle 
na recepty lub bez, 

==——0 150% taniej. 
P. P. Akademikom i Studentom 30% opustu. 
Przyjmę ucznia do praktyki. 
ść usu WYSPRZEDAŻ! 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Już wyszły z druku 


Ogród ozdobny ruro: riy 


Pieczenia ciest świątecznych 
FLORENTYNY i WANDY 


wydanie siódme — obejmoje 
Najrozmaltsze wypróbowane Przeplsy 
na baby, babki, kołacze parzone, ma: 
ślane i t. p. 

Wszelkie Placki jak: pomarańczowy, 
różany, nugat przewyższająsy dobrocią 
wszelkie cukierniane i t p. 
Mazurki jak: migdałowy z masą cze 
koladową, marcypanowy, prowaneki itp 
Torty jak: z kremem orzechowym, po 
mądkowy, hiszpański, kaszta owy itp. 
Wszelkie Lukry, Ciastka deserowe, wy- 
borne pierniki jak: bernerdyńskie, ło- 
wieckie, przekładane masą migdałową, 
anyżowe i t. p. 

Clasteczka najrozmajtsze do herbaty, 

kawy I czekolady. 1528 1 4 
Cena 1 korona 20 hal. 
Po przesłaniu przekazem poezt. I kor. 
32 hal. wysyła franco Drukarnia narod. 
Manieckien, Lwów, ul. Kopernika 9. 


Podziękowanie. 


Pan Wojciech Samek w Bochni 
artysta rzeźbiarz, odstawił do kościoła 
parafialnego w Wojniczu 12 apostołów 
gustownie wykończonych, za bardzo 
przystępną cenę ku ogólnemu memu 
zadowoleniu, parafian i znawców. Z 
tego powodu składam mu podziękowa- 
nie, a nadto polecam go P. T. księżom 
proboszczom z tem, aby swoim dostar- 
czyć pracy. 1520 1 3 

Wojnicz, dnia 12. marca 1904. 


Ks. Józef Romer 


proboszcz i dziekan. 


Poszukuje dzierżawcy 


na Sklep Kółka rolniczego 

w Kleezy górnej. Sprzedaż roczna prze- 

kraeza 0.000 koron, a łatwo do trzy. 

dziestu i wyżej podniesioną być może. 

Zarząd Kółka w Kleczy górnej. 
1356 3 8 


„Cunard Line“ 


Linia 


„GŁOS NARODU". 
| Nr. inser. 8. - 


Nr. 75 


Hala licytacyjna = 


c. K. dą powiatowego cpwilnege 1 


W KRAKOWE 
uliea áw. Jana L. 3. 
W środę dnia 16 marca. 
1904 r, 0 godzinie 9-tej rano 
będą sprzedane: | 
Bilard, stołki, Justro, fortepian, urzą- 


dzenie sklepowe, rękawiczki, urządze-- 
nie domowe. 


Kraków, dnia 14-go marca 1904 r. 
Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 2605 


Fabryka wyrobów welnianyoh 


w Kętach, założona w r.1867 
firm, 


R. & B. Zajączki Lankusz 


poleca 
Sakna, Sieraczki, Najmo- 
dniejsze Kamgarny Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne- 
angielskie. 
Koce, Derki, Filce dywano- 
we, Flnnele wstąpione, Wełnę de 
watowania i wszelkie Fodszewki. 
jąsjy w Krakowie, Liela A-B, 44,, 
Składy we Lwowie, nl. Teatralna L, 3. 
dla sprzedaży borto pngj i drobiazgowej, 
46 0 


AEAN e e 
Nowo otworzona 
Pracownia sukien damskich 
„WANDA 


poleca się względom Szan. P. T. Pań 

na sezon wiosenny. — Žurnale fran- 

saskie i niemieckie. Specyalna sprzeda% 

form. — Kraków, Rynek L. 11. 
1866 9 80 


FUME— AMERYKA. 


Nasiępujące okręty 


wychodzą 
z Fiume do New-Yorku 


1619 1 3 


„SŁAWONIA dnia 2 kwietnia b, r. 
„CARPATHIA“ „, 19 kwietnia b. r. 


„ULTONIA”  , 


3 maja Dr 


Bliższych informacyi udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda” 


Budapeszt, Vigadó tér 1. 


SZ ZIUS| U a _ 0 


HOKIK IK IKKOKKCIK HKIK IEC ZJEJIEEIKIK 
Rządowo % 


uprawniona 


1447 3 8| 


Otyłość usuwa 
szybko (całkiem nieszkodliwie) Thiele'go 
Herbata odtłpszczająca. Cena pakietu 
K. 1:26. przy 4 pakietach frco za zal 
Ludw. Thiele, Mannheim. (Przesyłkę u- 
skutecznia apteka austr.) 1256 O 12 


KURIOWNY SKAAD PAREKU i TEKTUA 
K. AKGELUSA 


Kraków, ul. św. Marka 19 
BE... ł poszukuje 1461 4 5 


Efza prowizyą.' 


u 


Agenta: pedróżującego| 


(p A M «Ajn Jada llwss 
Ładakior oüpetlaala ag d 


Z powodu śmierci właściciela są kom- 
pletne jedno: i dwukonne deróżki 
wraz z konsensem, jak również poje- 
dyncze powozy, landanery, karety, fae- 
tony, karawany oszklone i otwarte 
oraz uprzęże bardzo tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: „Wynajem pojaz- 
dów". ul. Długa 40, Kraków. 1450 


, mdykiżórte kaczki 


Ośvięcima. 1445 3 8 


poprawnej rasy ma na sprzedaż 
Administ: acya dóbr Bobrek koło 


Ur Anton! Beaupré. 


Fabryka wód minerahych sztucznych I pocpalnyoh kanipi 
K. RZĄCA i CHMUR 


w Krakowio, ml, św. Głertrudy L. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., polecone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Billiskie], Gieskzeblerskiej, 
Solterakiej, Vlshy, Maryemkadzkiej, Homburg, Kissisgea, tudzież apecyslne 
lecznicze jak; litową, bromaową, Pom żelezistą, kwaóną oras wagy 

X losznisze normalze z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedań 
tząstkOWA W antai i drogueryach. — Cenniki na żądanie dariao. 
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Papiar z fabryki Braci Fiatkowskich w Bielske 


